
STAN POGODY
Dziś bedzie piękna pogoda słoneczna PC7 

zimno. Temperatura najwyższa wynieś* 
w dzień do 25 stopni, w nocy od 8 do 1* 
stopni. Wiatry północno-zachodnie 8 do J I 
mil na godzinę. |

W’ sobotę będzie wzrost zachmurzeni 
nieco cieplej; temperatura około 28 stopi | 
w dzień.

Wschód słońca o 7:15; zachód o 4*4.
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KALENDARZYK
Dziś piątek, dnia 23-go grudnia, — 

Wiktorii.
Jutro sobota, dnia 24-go grudnia, — 

Adama i Ewy, Wigilia.
Pojutrze niedziela, dnia 25-go grudnia. 

— Boże Narodzenie, Eugenii.
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WZMOŻONE BOJE PRZED ZAWIESZENIEM BRONI
Amb. Gronouski Wezwany Do Washingtona

Z Dnia
—ABY 
—ZBRODNIARZOM 
—NIE STAŁA SIĘ 
—KRZYWDA

* * ¥
Niewątpliwie prasa europej­

ska pisze dużo a niepochlebnie 
o naszem amerykańskim są­
downictwie, które poszło tak 
daleko w obronie aresztowa­
nych zbrodniarzy j morderców, 
że przesadza do śmieszności o 
wymiar sprawiedliwości.

¥ ¥ ¥
Wyrok Sądu Najwyższego 

nakazujący aby aresztanci nie 
byli poddawani zbyt surowej 
indagacji przez władzę, która 
by odebrała im swobody gwa­
rantowane konstytucją, są wy­
korzystywane w odwrotnym 
kierunku od najlepszych in­
tencji sądu.

¥ ♦ ♦

Na skutek tego nie rozpo­
częła się jeszcze rozprawa są­
dowa przeciw mordercy ośmiu 
pielęgniarek w Chicago i wy­
miar sprawiedliwości jest na­
rażony na pośmiewisko w opi­
nii świata!

¥ ¥ ¥

Ale później zanotowano je­
szcze jeden wypadek degene­
racji

♦ + ♦

— Chciałem, by mnie na­
zwano śmiałym zuchem, po­
wiedział z pewną dozą prze­
chwałki do przerażonych po­
licjantów, 16-letni morderca 
czterech kobiet i dziecka w 
Mesa (Arizona).

¥ ¥ ¥

Po przeczytaniu o wstrzą­
sającej zbrodni w szkole fry­
zjerskiej, po przypomnieniu 
poprzednich dwóch wypadków, 
zamordowania ośmiu pielęg­
niarek w Chicago i zastrzele­
nia 17 przechodniów przez stu­
denta w Houston, postawisz 
sobie Czytelniku, pytanie:— 
skąd ta wścieklizna? skąd ta 
żądza mordowania? Bo inne­
go słowa nie znajdziesz na 
określenie tych potwornych 
czynów.

♦ ♦ ♦

Gdy jednak uprzytomnisz 
sobie rozpowszechnione zaży­
wanie narkotyków i środków 
podniecających przez młodzież, 
szczególnie w pewnych ośrod­
kach a m e r y k ańskich, gdy 
przypomnisz sobie, że bywają 
filmy i obrazy telewizyjne 
przedstawiające akcję, w cza­
sie której pada po kilka a na­
wet kilkanaście trupów, może 
zrozumiesz tę pogardę dla ży­
cia bliźniego u młodocianych 
ludzi szczególnie u młodzieży 
w Ameryce!

¥ ¥ ¥

Ostatnio wyświetla się jeden 
z filmów, w którym naliczono 
aż 18 zabójstw i morderstw! 
Główna postać filmu to osob­
nik, z potężnym rewolwerem, 
trzymający bezustannie pa­
lec na cynglu. Prawda, że fil­
my te są zabronione dla mło­
dzieży poniżej osiemnastu lat, 
ale nie wynaleziono jeszcze 
sposobu, by starszy nieco wa­
riat nie wyciągnął “nauki” ze 
scen widzianych na filmie.

¥ ¥ ¥
Scen, w których aż do koń­

ca, morderca “wymiguje” się 
ze wszystkich pułapek na nie­
go zastawianych przez policję 
jest mnóstwo!

¥ ¥ ¥
Te właśnie “wymigiwania” 

i te pułapki mają bawić widza, 
czyniąc niejako bohatera z po­
nurej postaci zbrodniarza...

¥ ¥ ¥
Bo scena, w czasie której 

wreszcie zabójcę spotyka za­
służona kara, jest przedstawio­
na zbyt krótko i nie pozostaje 
w pamięci widza o niezdrowej 
wyobraźni.

¥ ¥ ¥

Pogrzeb 
Stanisława 
Mikołajczyka

Miał Wyraz 
Podniosłej w Stolicy 
U.S. Manifestacji

Washington, D.C. (KW)— 
Pogrzeb przedwcześnie zga­
słego ś.p. Stanisława Miko­
łaj czyka, byłego premiera 
rządu i przywódcy Polskiego 
Stronnictwa Ludowego na 
polskiej ziemi i na uchodź- 
twie, przybrał w dniu 17go 
grudnia rozmiary podniosłej 
polskiej manifestacji narodo­
wej — od zakładu pgrzebo- 
wego Gawlera do złożenia 
zwłok na cmentarzu Mount 
Olive.

W kościele Chrystusa Kró­
la solenne nabożeństwo żałob­
ne celebrował ks. John E. 
Corrigan w asyście ks. pra­
łata Beli B. Varga, przewo- 
dniczącj” Węgierskiego Komi­
tetu Narodowego, który wy­
głosił również kazanie, pod­
nosząc zasługi Zmarłego dla 
Polski i wolnego świata. W 
presbiterium zasiadał także 
w szatach pontyfikalnych ks. 
biskup Edw. J. Herrmann, 
specjalny delegat ks. arcyb. 
Patricka A. O’Boyle.

Trumnę z zakładu pogrze­
bowego do kościoła, z kościoła 
na cmentarz nieśli na prze­
mian lub uczestniczyli w asy­
ście : członkowie władz naczel­
nych PSL i Z w. Przyjaciół 
Wsi Polskiej w Ameryce, 
członkowie Centralnego Ko­
mitetu Międzynar odowej 
Unii Chłopskiej i byli człon­
kowie Polskiej Akademickiej 
Młodzieży Ludowej we Lwo­
wie.
Obok Mogiły Małżonki

Na cmentarzu nad otwartą 
mogiłą, tuż obok zmarłej 
wcześniej, w roku 1951, mał­
żonki, Celiny Mikołajczyk, 
Zmarłego pożegnali przemó­
wieniami :

Ks. Corrigan, Bolesław Bi-1 
łogan, jako wiceprezes PSL;| 
Karol Burke im. Kongresu ■ 
Polonii Am. i prezesa ZNP i 
Kongresu P.A. Karola Roz- 
marka; Ferenc Nagy im. Ko­
mitetu Centralnego Między­
narodowej Unii Chłopskiej, 
Rich. Flanagan im. Wolnej 
Europy; George Dimitrov im. 
Bułgarskiego Komitetu Na­
rodowego; dr. Zbigniew Jur- 
czyński z Polonii kanadyj­
skiej ; Zofia Grzelakowa im. 
Stronnictwa Pracy i prezesa 
Karola Popiela; Andrzej Po­
mian im. Polskiej Partii So­
cjalistycznej; Stanisław Mos- 
twin im. Stronnictwa Pracy; 
Stanisław Bańczyk jako wice­
prezes Polskiego Stronnic­
twa Ludowego, który razem 
ze ś.p. prezesem Mikołajczy­
kiem prowadzili ciężką wal­
kę z komunistami w latach 
1945-1947, Bolesław Krakow­
ski im. Związku Przyjaciół 
Wsi Polskiej w Ameryce i 
Tadeusz Paul jako sekretarz 
naczelny Polskiego Stronnic­
twa Ludowego.

Na pogrzeb, prócz licznych 
członków wymienionych wy­
żej organizacji i Polonii, 
przybyli również przedstawi­
ciele Departamentu Stanu i 
Komitetu Wolnej Europy. 
Dnia poprzedniego wieczo­
rem w kaplicy pogrzebowej 
ś. p. Stanisław Mikołajczyk 
był zaś żegnany także nrzez ■ 

i licznych przyjaciół i modłami 
! odprawionymi przez ks. O. 
i Mariana Rzeszutko, MIC.

bardziej, że rewolwer podaro­
wali mu rodzice.

¥ ¥
Takim "zuchem" chciał być Oto główne p r z y c z y n y

16-letni Smith z Mesa, tymi "wścieklizny” — krwi chciwej.
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Z Polski
Odleciał
Wczoraj

1-Proc. Zniżka

Zakończenie Roku
Millenijnego w Loreto

po-

Synod

Ponadto Paweł VI obwieścił,

skupów, którego zadaniem bę­
dzie dopomaganie papieżowi w

Watykan (UPI). — Papież 
Paweł VI przemawiając dziś 
do Kolegium Kardynałów 
oznajmił, że we wrześniu przy-

Washington, D.C. (UPI) — 
Departament Pracy raportuje 
o zarejestrowaniu w listopa­
dzie spadku cen żywności o 1 
procent w stosunku do paź­
dziernika. ■

W Orbicie, Na Księżycu, Atomy Pragną Żyć w Pokoju! ... 
A Kiedyż Na Ziemi Przestaną Podążać Do Strasznego Boju?

New York (UPI).—Najniż­
sza temperatura była ubiegłej 
nocy zanotowana w Interna­
tional Falls, Minn., 20 stopni 
niżej zera, a najwyższa wczo­
raj w McAllen, Texas, 85 
wyżej zera.

polskim.
Bezpośrednio po akademii, 

z pod Bazyliki wyruszyła pro­
cesja wszystkich pielgrzymów 
na polski cmentarz wojenny, 
gdzie po złożeniu kwiatów i 

zmarłych,

wała Rosja, śląc swą pomocI znakiem związku Polski z Lo- i 
militarną takim krajom arab-Meto jest polski cmentarz wo-

Po Otrzymaniu 
Wezwania Na 
Ważne Rozmowy
Warszawa. (CST) — Am­

basador Stanów Zjednoczo­
nych Jan A. Gronouski odle­
ciał wczoraj do Washingtonu 
dla przedystkutowania waż­
nych spraw ekonomicznych 
w stosunkach między U.S. a 
Polską i Wschodnią Europą.

Rzecznik ambasady U.S. w 
Warszawie oświadczył przed­
stawicielom prasy, iż amb. 
Gronouski otrzymał wezwa­
nie z Departamentu Stanu.

Oficjaliści ambasady ame­
rykańskiej w Warszawie są­
dzą, iż amb. Gronouski za­
trzyma się w drodze powrot­
nej w Zachodnich Niemczech, 
dokąd jego żona z dziećmi 
udała się na spędzenie świąt 
Bożego Narodzenia w Gar- 
misch-Partenkirchen.

się Bazylika.
Rok Triumfu i Cierpienia

Ks. Biskup Rubin wygłosił' 
kazanie w języku polskim, w 
którym zsumował 'uroczysto­
ści millenijne zahówno w kra­
ju jak i zagranicą. Dla kraju 
rok Tys:ą?’ecia był rokiem 
triumfu, ale i rokiem cierpie-

Trwały Znak Zvziązku
Obchody loretańskie, mają­

ce charakter formalnego za­
kończenia uroczystości mille- 
nijnych poza krajem rozpo­
częły się Mszą św. koncelebro­
waną przez delegata papies­
kiego ks. Arcyb. Sabatani, 
wraz z ks. biskupem W. Ru­
binem, oraz Rektorami Pa-■ 
pieskich Instytucji Polskich w 
Rzymie. Kazania w języku 
włoskim wygłosił arcybiskup 
Sabatani. Przedstawił on bo­
gate w historii związki łączą­
ce Loreto z Polską. Świadczy 
o nich polska kaplica w Bazy­
lice, oraz wiele innych pamią­
tek.

Związanie Polski z Loreto 
zacieśniło się jeszcze ściślej w i 
czasie ostatniej wojny, gdy 
stacjonujący w Loreto żołnie­
rze Ii-go korpusu polskiego 
ugasili pożar Bazyliki wywo­
łany niemieckimi bombami, 
ratując w ten sposób od zni­
szczenia bezcenne sanktua­
rium. Scena ta została upa­
miętniona w specjalnych wi-

Papież 
Zwoła

Wczoraj doszło w Jordanie' wzgórza, na którym wznosi 
do nagłych przesunięć w rzą­
dzie. dokonanych przez króla 
Husseina — dla wzmocnienia 
gabinetu w powstałym kryzy­
sie. Wykształcony w Stanach 
Zjednoczonych premier Wasfi 
Tell pozostał jednak na swym 
stanowisku. Młody monafcha 
jest ostro krytykowany przez 
lewicowych Arabów za “zbyt __
miękkie” traktowanie Izraela.; nia.

Dla Ujarzmionej Przez Czerwony Ateizm Pol­
ski Rok Tysiąclecia Był Rokiem Triumfu, 
Ale i Rokiem Pełnego Cierpienia. —

New York. (IC) — Z Sekre-[ Pielgrzymka Obrazu Jasno- 
tariatu Delegata Prymasa górskiego całego Episkopatu i 
Polski dla Duszpasterstwa E- j setek tysięcy wiernych na hi- 
migracji, ks. biskupa Włady- storycznym szlaku Kościoła 
sława Rubina otrzymaliśmy [ w Polsce, była wyznaniem 
następujący komunikat: j wiary, ale była też i Drogą

“W uroczystość Niepokala-i Krzyżową. Pozwoliła jednak 
nego Poczęcia N.M.P., 8. 12 
odbyła się w Loreto uroczy­
stość zakończenia roku jubile­
uszowego Tysiąclecia Polski 
Chrześcijańskiej. Uroczystość 
zgromadziła kilkaset Polaków

poznać głębiej zrozumienie ■ 
chrześcij ańskiej miłości i zna-1 
czenie chrześcijańskiego prze­
baczenia.

Mówiąc o ’ uroczystościach 
poza krajem, ks. biskup Ru- . 
bin przypomniał, że nie byłoI 
takiego zakątka w świecie, w 
którym mieszkają Polacy, | 
gdzie nie upamiętniono by tej i 
wielkiej dla narodu rocznicy. 
Uroczystości Tysiąclecia sta­
ły się okazją do zapoznania 
innych z tysiącletnim dorob­
kiem Polski Chrześcijańskiej, 
oraz do pełniejszego przeży­
wania swej wiary.
Pielgrzymka na Cmentarz

Washington, D. C. (UPI) — i licznych przyjaciół wło-
Stany Zjednoczone ślą mili- skich. 
tarny ekwipunek i bojowe 
dżetowce do Jordanu — aby 
tam wzmocnić rząd króla Hu­
sseina, wstrząsany wewnętrz­
nymi rozruchami anty - ży­
dowskimi i zagrożony z ze­
wnątrz przez drugie kraje a- 
rabskie o polityce prosowiec- 
kiej.

Departament Stanu ograni­
czył się do oznajmienia, iż 
nowa pomoc w uzbrojeniu 
będzie udzielona Jordanowi, 
w celu wzmocnienia pozycji 
tego kraju w natężonej sytu­
acji na Środkowym Wscho­
dzie.

Pomoc będzie dostarczona 
w okresie od 30 do 60 dni,, a 
dostawa zakupionych w Sta­
nach Zjednoczonych przez 
Jordan na początku roku bie­
żącego dżetowców bojowych 
F-104 będzie teraz przyśpie­
szona. Komunikat nie podaje 
ilości, ani nie specyfikuje na­
tury w formie “pomocy”, po­
za wyszczególnieniem zaku­
pionych dżetowców.
Wyścig Zapoczątkowała 
Rosja

Wyścig zbrojny na Środko- trażach umieszczonych w poi- modlitwach za 
wyrri Wschodzie zapoczątko- skiej kaplicy. Innym trwałym i Duszpasterz Polaków we Wło-

szech ks. M. Kowalczyk krót-
„XV. ..... __  ___ - kim przemówieniem zakoń-

skim jak: Egipt. Syria i Irak. [ jenny, zbudowany na zboczu czył oficjalną część uroczy-
— ---- -— -- i-*------ ------- ; stości. Wszyscy pielgrzymi

■ przed odjazdem spotkali się 
: jeszcze raz na wspólnym o-
biedzie.

Ojciec Święty na ręce ks.
biskupa W. Rubina przesłał 
telegramem 's( _ 
slawieństwo. dla w~zystk eh wany przez papieża zgodnie z 
pielgrzymów polskich w Lo- ;potrzebami Kościoła na nara- 

i reto”. dy i dla współpracy z nim”.

Po Mszy św., w przyległym szjegO ro]<u zwoła synod bi­
do Bazyliki pałacu papieskim g- ... -
odbyła się uroczysta akade- W111„ ^.iv „ Lż„„i
mia Program obejmował, po- rZą^ac}1 Kościoła katolickiego, 
za bardzo dobrym odczytem 
inż. Rosij z Turynu, recytacje 
poezji polskich i włoskich, o-|że wkrótce podejmie kroki w 
raz recital fortepianowy mło-1 kierunku z reform o wania 
dej pianistki, stypendystki w' Rzymskiej Kurii, czyli ciała 
Rzymie. Zachwycił zebranych administracyjnego oraz doda- 
chór dzieci włoskich z Lore-' nia do niego dwu nowych kon­
to, który odśpiewał polskie. gregacji (ministerstw), a mia- 
pieśni Marynijne w języku | nowicie “dla Spraw Świec­

kich” i “Sprawiedliwości oraz 
Pokoju”. Pierwsza z tych kon­
gregacji będzie zajmować się 
sprawami apostolstwa świec­
kich na całym świecie, a druga 
“wielkimi zagadnieniami spo­
łecznej sprawiedliwości 
i rozwoju młodych narodów 
(państw)”.
W Myśl Ducha Soboru

Zamiar papieża zwołania 
synodu, w którym zasiadaliby 
przedstawiciele episkopatów 
różnych narodów, jest urze­
czywistnieniem życzeń wyra­
żonych ma ostatnim Soborze 
Watykańskim. Paweł VI pod- 

ipecjalne błogo- kreślił, że synod będzie zwoły-

u.s. sh
Uzbrojenie 
Jordanowi

India Otrzyma 
900,000 Ton Zboża 
Amerykańskiego

Washington, D.C. (UPIl — 
Stany Zjednoczone wyślą z 
posiadanych nadwyżek 900,000 
ton zboża do dotkniętej, tego 
roku suszą i głodem Indii — 
po jednomiesięcznej przerwie 
w niesieniu takiej pomocy.

Pierwsze transporty tego 
zboża przybędą au .ndii w lu­
tym i w marcu. Departament 
Rolnictwa oznajmi! o wzno­
wieniu pomocy przez U.S. 
wczoraj na kilka godzin wcze­
śniej przed oznajmieniem am­
basady ZSSR w New Delhi o 
przyrzeczeniu dosta r c z e n i a 
200,000 ton pszenicy jako daru.

Były Cenzor ZNP W Pobliżu
Blair Gunther 
Nie Żyje

Pittsburgh. — Jak ogłosiło 
dzisiaj rano radio pittsburskie 
— zmarł dziś nad ranem w 
swym domu w Fox Chapel, i 
były wieloletni cenzor Związ­
ku Narodowego Polskiego, sę­
dzia Blair Gunther, licząc 63 
lata. Był cenzorem od roku 
1947 do roku 1959. .Bliższe 
szczegóły podamy ,w jutrzej­
szym numerze dziennika.

Uratowanie 7-miu 
Strażaków

New York. (UPI) — Pod­
czas pożaru 4-go piętrowego 
domu w Dolnym Manhattan 
zawaliła się nagle ściana, 
przysypując płonącym gru­
zem 1 strażaków. Wszyscy je­
dnak zostali .uratowani po 3 

I i pół godzin gorączkowej ak- 
! cji ratunkowej.

Pożar Kościoła
Sault Ste. Marie, Mich. — 

' (UPI)—Nagle powstały pożar 
! zamienił w perynę rzymsko- 
I katolicki ^ościół misyjny na 
rezerwacie indiańskim Bay 

I Mills, należącym do 32 rodzin 
I szczepu Chippewa.

Ewakuacja 
Hanoi

Tokio (UPI)— Jedna trze­
cia mieszkańców stolicy Pin. 
Wietnamu została już ewaku­
owana w przewidywaniu a- 
merykańskich nalotów. Ha­
noi posiadało 660,000 miesz­
kańców, czyli obecnie znajdu­
je się tam mniej więcej 400 
tysięcy.

Reżym w Hanoi zarzuca, 
jakoby piloci US mieli zbom­
bardować zamieszkałe dziel­
nice stolicy i że w nastęstwie 
nalotów rzekomo zostało tam 
zabitych więcej niż 100 osób 
cywilnych.
Skarga
K omunistycznych
Państw

Trzy państwa komunisty­
czne, mianowicie, Rumunia, 
Kuba i Chiny zarzucają Sta­
nom Zjednoczonym, że ame­
rykańscy piloci spowodowali 
uszkodzenie ambasad tych 
państw podczas rzekomego 
nalotu na dzielnicę dyploma­
tyczną w Hanoi

Gilmour
Opuści 
Sowiety

Moskwa. (UPI)—Craddock 
M. Gilmour Jr., jeden z dwu 
turystów amerykańskich są- 
dzonych w Leningradzie 
przez sowiecki trybunał z po­
wodu przekroczeń dewizo- i 
wych, będzie mógł wraz ze i 
swym ojcem opuścić terytori-1 
um Rosji Sowieckiej, ale bę.i 
dzie musiał przybyć tu po-. 

' nownie, gdy na wokandzie i 
znajdzie się sprawa apelacyj- j 
na jego kolegi Buel Ray Wort- * 
ham'a. skazanego na trzy la-j 
ta robót przymusowych w ła- ■ 

i grze na Syberii. *

Neutralnej 
Zony(DMC)

Kontrtorpedowiec 
O’Brien Trafiony 
Dwoma Pociskami
Saigon. (UPI) — Jutro o 

7:00 rano (dziś o 5:00 po po­
łudniu według czasu chicago- 
skiego) rozpocznie się świą­
teczne 48-godzinne zawiesze­
nie broni w Wietnamie. Po­
dobna pauza w wojnie jest 
planowana na Nowy Rok.

Wzmożone boje przed usta­
lonym zawieszeniem broni, 
zwłaszcza przy demilitaryzo- 
wanej zonie rozdzielającej 
Wietnamy rozpoczęły się od 
ataku komunistów na strzel­
ców morskich U.S. w ub. 
wtorek, kiedy Amerykanie 
położyli trupem 54 żołnierzy 
nieprzyjacielsk i c h. Natych­
miast po tym boju strzelcy 
morscy U.S. podjęli operację 
oczyszczającą “Chinook” za­
bijając 69 komunistów. W 
dalszej akcji ofensywnej pie­
choty morskiej U.S. wywiązał 
się o północy zaciekły bój, 
trwający około 4 godzin, w 
którym komuniści stracili dziś 
58 swych żołnierzy.
Stratofortece w Akcji

Naczelny wódz sił zbroj­
nych U.S. w Wietnamie, gen. 
William C. Westmoreland 
przestrzegł dziś amerykańskie 
wojska o możliwości podjęcia 
przez komunistów ofensywy 
na wielką skalę w okresie za­
ledwie na kilka godzin przed 
rozpoczęciem zawieszenia 
broni. W przewidywaniu tej 
ofensywy Amerykanie wzmo­
gli swoje działania, które ma­
ją na celu uniemożliwienie, 
względnie utrudnienie nie­
przyjacielowi urzeczywistnie­
nia jego ewentualnych zamia­
rów. Stratofortece B-52 do­
konały w związku z tym 
ciężkiego bombardowania ob­
szaru przylegającego w Płn. 
Wietnamie do zdemilitaryzo- 
wanej zony.

Stratofortece starały się 
zniszczyć domniemane kon­
centracje wojsk nieprzyjaciel­
skich, szlaki dostaw” do Płd. 
Wietnamu, oraz połowę ma­
gazyny sprzętu wojennego i 
aprowizacyjne. Był to jeden 
z rzadkich ataków superfor- 
tec na Płn. Wietnam, gdyż 
dowództwo amerykańskie nie 
chce narażać się na ryzyko 
zestrzelenia tych 8-motoro- 
wych olbrzymów” przez nie­
przyjaciela.
Naloty Na Płn. Wietnam

Poraź pierwszy w tej woj­
nie udało się nieprzyjaciel­
skiej artylerii uszkodzić okręt 
wojenny U.S. Rzecznik woj­
skowy U.S. o z i»ka j m i ł. że 
kontrtorpedowiec 7-ej floty 
U.S. O’Brien, podczas patro­
lowania wybrzeży Północnego 
Wietnamu, g płynął na ek­
sterytorialnych wodach, zo­
stał trafiony dwoma pociska­
mi nieprzyjacielskich baterii 
artyleryjskich obrony wybrze­
ża. Załoga kontrtorpedowaca 
składajaca się z 300 ludzi 
poniosła “lekkie” straty. 
“O’Brien” odpowiedział na 
bombardowanie z wybrzeża 
ogniem z 5-calowych dział 
pokładowych i odpłynął poza 
zasięg pocisków nieprzyjaciel­
skiej artylerii.

Wczoraj odrzutowce F-105 
Thunderchief i F4C Phantom 
zbombardowały stanowd s k a 
nieprzyjacielskiej obrony wy­
brzeża w pobliżu Dong Hol 
oraz zburzyły dwa mosty. 
Równocześnie piloci Marynar­
ki Wojennej na odrzutowcach 
A 4 Skyhawk zniszczyli do­
szczętnie dwie wyrzutnie so­
wieckich rakiet przeciwlot­
niczych.
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RESERVED SEATS AT BOX-OFFICE OR BY MAIL!

“AN ACHIEVEMENT WHICH WILL ENDURE
FOR GENERATIONS

i

20th Century-Fox presents

AVERSION 
AS WE SHALL

IN MOVIES!’
i: - Saturdpy Rt view

STUNNING 
STUPENDOUS 
THRILLING 
BREATHTAKI 

d

“AN AWESOMELY ABSORBING FILM.
MAN AND WOMAN PLAY OUT THE ELEMENTAL 

DRAMAS OF THEIR BASIC RELATIONSHIP
IN THE BROADEST TERMS!”

—Life Magazine

People will see it as children, as teenagers and later as parents taking their children.”
—Variety

THE DINO DE LAURENTIIS

gs 4; f-i
J

SńSaSs.&

i Fl
-X-
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• I

by CHRISTOPHER FRY r™inctd b> DIXO DE LAURENTIIS ifed b. JOHN HUSTON
MUSICAL SCORE BA TOSHIRO MAYUZUMI Original Soundtrack Album on 20th Century-Fox Records

The cast in order of appearance: MICHAEL PARKS as Adam, ULLA BERGRYD as Eve, RICHARD HARRIS as Cain, JOHN HUSTON as Noah.
STEPHEN BOYD as Nimrod, GEORGE C. SCOTT as Abraham, AVA GARDNER as Sarah, PETER O’TOOLE as The Three Angels, 

Zoe Sallis as Hagar, Gabriele Ferzetti as Lot, Eleonora Rossi Drago as Lot’s wife, Filmed in D-loO Color by De Luxe

RESERVED SEATS AT BOX-OFFICE OR BY MAIL!
EVES. AT 8:30 P.M, SUN. AT 8:00 P.M.

For Theatre Parties or Group Sales Information
CALL MARY WAGGONER AT 372-0971

ORCH. MEZZ. BALC.
Sunday thru Thursday Eves. .. $2.80 $2.80 $2.20
Fri, Sat. and Holiday Eves. .. .$3.50 $3.50 $2.50

MATS. DAILY AT 2:00 P.M.
Monday thru Saturday. . . . . . . . .$2.50 $2.50 $1.80
Sunday and Holidays. . . . . . . . . $2.80 $2.80 $2.20

New Year’s Eve. Show, 8:30 P.M.—Main Fl. & Mezz. $5.00, Bal. $3.50

NOW PLAYING

.Md«4][oDD
THEATRE COAST-TO-COAST

170 N. Dearborn Street, 
Phone: 372-0971

| « MB MB ■■ «M MM* MB MB * MB «M MB MB *■■■■■■■■>■>■■ Mm** MB MB MB MB BB» W MfcM* MB BM BM

} MICHAEL TODD THEATRE
} 170 N. Dearborn Street, Chicago, Illinois 60601
i Phone: 372-0971
i

• Please send me--------- tickets for------------- at----------each.
| Matinee  Evening  1st ALT. DATE-------------------------
i 2nd ALT. DATE___________ 3rd ALT. DATE------------------- -
i Name_________________—--------------- ------------ -----------
I
‘ Address---------------------------------------------- —------------------
| City__________ _________________ Statd.----------------- —
i Mail Self Addressed Envelope With Your Check 

or Money Order Payable to Michael Todd Theatre
170 N. Dearborn St., Chicago, III. 60601

G-_______ _____________________________________
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Na Kanwie Świata Kobiecego

Wesołych Świąt!
Z okazji zbliżających się świąt Bożego Narodzenia, 

przychodzimy do Was Drogie Siostry Związkowe i ty uko­
chana młodzieży nasza, z tradycyjncm opłatkiem polskim, by 
dzielić się sercem i słowem.

Wywodzimy się z wielkiego narodu który w tym roku 
obchodzi Tysiąclecie Przyjęcie Chrześcijaństwa, narodu któ­
ry posiada piękną kulturę i tradycję, które powinniśmy 
przechowywać i przekazywać dalszym pokoleniom.

Do tradycji należy i wieczór wigilijny, więc przy stole 
wigilijnym w gronie naszych rodzin, łamiąc się opłatkiem 
nie zapomnijmy o naszych braciach i siostrach w Polsce 
i złóżmy sobie przyrzeczenie, że uczynimy wszystko, co w 
naszej mocy, ażeby nieść im pomoc moralną i materialną.

W dniu Narodzenia Bożego wstępuje w nas nowa wia­
ra i spokój ,szczęście oczekiwania lepszego jutra. Wyzby­
wamy się gniewu i nienawiści, zwracamy twarz ku dzieciom 
i rodzinie, ku przyjaciołom i bliźnim, poznajemy w sobie od­
wieczną, świętą prawdę własnego przeznaczenia i najpraw­
dziwszych wartości życia. Stajemy się lepsi duchowo i zda- 
jemy soie sprawę z wielkiej prawdy w przykazaniu “Miłuj 
bliźniego, jak siebie samego”.

Łamiąc się z Wami naszym tradycyjnym polskim opłat­
kiem, życzymy Wam, Drogie Siostry, Bracia i Ty Ukochana 
Młodzieży Związkowa, jak najweselszych świąt Bożego Na­
rodzenia! Oby Boże Dziecię darzyło Was obfitością Swych 
łask, spełniając Wasze najgłębsze życzenia. Matkom, któ­
rych synowie walczą na froncie w Wietnamie w obronie 
wolności człowieka i jego praw do życia, życzymy, ażeby ich 
synowie wrócili zdrowi i cali, świat nie zazna pokoju tak 
długo, jak długo zaborczy komunizm zagrażać będzie wolno­
ści wszystkich narodów świata! Oby Boże Dziecię rozja­
śniło umysły wrogów ludzkości i doprowadziło do trwałego 
pokoju na całym świecie!

Przy świętach wspomnijmy o ukochanej organizacji na­
szej, Związku Narodowym Polskim i zróbmy sobie posta­
nowienie, że będziemy zabiegać o powiększenie szeregów 
ZNP, a przede wszystkim postarajmy się o to, że cała ro­
dzina nasza stanie się, w jak najkrótszym czasie, stopro- 
centową rodziną związkową.

Wesołych świąt!
FRANCISZKA DYMEK, wiceprezeska ZNP. 
Dyrektorki ZNP.:
BRONISŁAWA HELKOWSKA, 
KATARZYNA DIENES, 
MELANIA WINIECKA, 
IRENA WALLACE

LIST WIGILIJNY OD MATKI

Piszę Ci Synku list z daleka, z domu . . .
Na szybach śnieżne błyskają się płatki — 
Wspominam dawne dni — i pokryjomu
Płaczę . . . Ty Synku zrozumiesz łzy matki.
Jest już choinka . . . Wiesz, zaraz u stola
Siądziem jak dawniej, z siostrzyczkami trzema
A z nami razem i myśl niewesoła,
że Ciebie, Synku wśród nas dzisiaj nie ma . . .
Ty sam samiutki ... W dalekiej gdzieś stronie,
Jak my, tak liczysz mijające chwile . . .
Jak Ci gwiazdka dziś wieczór zapłonie —
Kto Ci świąteczną przyrządzi wigilię?
Jaką kolędą — Syneczku mój miły
Rozjaśnisz Twoje godziny tułacze? . . .
Myśmy się dzisiaj za Ciebie modliły,
A ja, nad listem, jeszcze — widzisz —. płaczę.
Myśl o nas Synku . . . Wspomnij przy wierzerzy . .. 
W liście mym znajdziesz okruchy opłatka . . . 
Wiem, że nam wrócisz . . . Ten, co “w żłobie leży” 
Czuwaj nad nami . . . Całuję Cię — Matka.

Tradycyjne Potrawy Na Stół Wigilijny
ZUPA RYBNA

Kupując rybę na wigilię należy prosić o głowę rybią, 
których zawsze jest dużo w sklepie z rybami.

Wygotować smak z najróżniejszych jarzyn, jakie się 
ma pod ręką, a już najwięcej cebuli, wrzucić ryby i głowy 
i gotować wraz z jarzynami przez pół godziny. Przecedzić, 
zagotować i zalać jedną filiżanką kwaśnej śmietany, poso­
lić do smaku, w końcu dodać dobrze rozbite jedno żółtko 
x jaja dla dodania koloru. Zielonym koperkiem posypać na 
wierzchu.

KLUSKI Z MAKIEM
Funkt maku sparzyć wrzącą wodą i pozostawić we wo­

dzie dwanaście godzin. Później odcedzić, przepuścić dwa 
razy przez maszynkę, lub też utrzeć ze szklanką cukru, 
szklanką słodkiej śmietanki, kilka utłuczonych gorzkich 
migdałów i ułożyć na salaterce. Ugotować kluski w lekko 
osolonej wodzie, odcedzić, przelać wodą i wymieszać z masą 
makową. Zamiast cukru można zaprawić mak miodem.

KARP Z SZARYM SOSEM
Karpia ugotować w smaku z włoszczyzny, cebuli i ko­

rzeni, jak szczupaka; rybę wyłożyć na półmisek, nakryć ser­
wetą, aby nie stygła i sporządzić do niej sos następujący: 
zrobić rumianą zaprażkę z mąki z łyżka masła, rozprowa­
dzić rosołem z ryby, dodać filiżankę rodzynków bez pestek 
i garść cienko pokrajanych migdałów słodkich. Wycisnąć 
sok z cytryny (niektórzy kładą całą cytrynę pokrajaną w 
plasterki, co jest smaczne, lecz sos nie powinien stać długo, 
aby nie nabrał goryczy z cytryny), dodać cukru do smaku. 
Można też dodać kieliszek kwaśnego wina. Zagotować wszy­
stko razem, dodać łyżeczkę śmietankowego masła. Połową 
polać karpia, drugą podać w soserce.

RYBA PIECZONA
Aby mieć doskonałą rybę na stole wigilijnym, nie 

można oszczędzać przede wszystkim na maśle. Rybę do­
brze oczyszczoną i starannie obmytą, posolić wewnątrz i 
zewnątrz, następnie nadziać farszem z chleba, namoczonego 
w mleku, sól, pieprz i trochę proszkowanego czosnku i drob­
no posiekanej selery i cebuli. Zaszyć rybę i posmarować 
dobrze masłem. Piec pierwsze dziesięć minut bez przykry­
cia, a następnie 20 minut pod pokrywką i przynajmniej sześć

BOUNCE BERRY BREAD

QUICK CRANBERRY BREAD 
(Makes 1 9x5-inch loaf)

America’s native cranberry has had many names. The Indians 
called it Sassamanesh; the Pilgrims called it ’“crane” berry, or 
“bounce” berry. Now that the fresh cranberry season is in full 
•wing, try the berry with the bounce in this lively quick bread.

4

44 cup firmly packed light 
brown sugar

1 egg, well beaten 
1*4 cups milk
3 cups biscuit mix

Yz teaspoon cinnamon
Yz teaspoon nutmeg
V/z cups Ocean Spray fresh 

cranberries, coarsely chopped 
Yz cup chopped nuts

Priheat oven to 350° F. Combine brown sugar, egg and milk in 
mixing bowl; beat until blended. Stir in biscuit mix and spices. 
Beat for 30 seconds. Fold in cranberries and nuts. Spoon mixture 
into a well-greased 9 x 5 x 3-inch loaf pan. Bake in a moderate 
oven (350° F.) for 45 to 50 minutes, or until loaf tests done. 
Turn bread out to cook Cool thoroughly before slicing.

razy w tym polewać rybę. Wyłożyć na półmisek i ubrać zie­
loną pietruszką i utarkami ugotowanej marchewki.

BARSZCZ WIGILIJNY
Barszcz musi być postny, gotowany na buraczkach w 

całości z dodaniem suszonych grzybków. Gdy się ma wywar 
z jarzyn można go użyć zamiast czystej wody do gotowania 
barszczu, bo czyni to smaczniejszym barszcz. Ważnym jest 
smak selery, pietruszki w korzeniu i cebulki. Można włożyć 
głowę ryby z dodaniem różnych jarzyn i zrobić wywar z tego.

Buraczki poszatkować i wrzucić do przecedzonego wy­
waru. Gdyby barszcz wyglądał blado, dodaje się sok z utar­
tego surowego buraka. Gdy wszystko ugotowane i gotowe, 
doprawia się barszcz solą, trochę pieprzu, soku cytrynowego 
i co kto lubi. Barszcz musi być mocny i koloru czerwonego.

USZKA DO BARSZCZU
1 jajko

y2 filiżanki wody
2 łyżki tłuczonych ziemniaków

y2 łyżeczki soli
2 filiżanki mąki

W przesianej z solą mące zrobić dołek i dać doń ubite 
jajko z wodą, wyrobić na równą masę i dodać utłuczone 
ziemniaki. Wygniatać ciasto tak długo aż będzie elastyczne, 
przykryć miską na stolnicy i niech tak poleży z 10 minut. 
Potem wywałkować ciasto jak najcieniej, wykrawać 2-calo- 
we kwadraciki, nakładać po pół łyżeczki farszu grzybowego 
przygotowanego z suszonych albo świeżych ugotowanych 
grzybków drobno posiekanych i lekko przysmażonych z po­
siekaną drobno cebulą. Zakleić brzegi nieco zimną wodą i 
gotować na wrzącej wodzie.

SZCZUPAK (PIKE) FASZEROWANY
Co najmniej cztero-funtowego szczupaka — mniejszego 

nie warto faszerować — sprawić i posolić. Okroić głowę, a 
skórę całą ściągnąć, pozostawiając przy niej ogon. Mięso 
całe oskrobać z ości, przepuścić dwa razy przez maszynkę, 
dodać na każdy funt wagi szczupaka jedną małą bułeczkę, 
utrzeć na tarce pięć cebul, dodać parę ugotowanych jaj w 
zależności od rozmiaru ryby, posolić, popieprzyć, dodać nieco 
gałki muszkatołowej, wyrobić doskonale, ’ dodać filiżankę 
zimnej wody, aby farsz był soczysty’ nadziać napowrót 
skórę, zaszyć otwór, włożyć wraz z głową do rondla, zalać 
smakiem, ugotowanym z włoszczyzny, cebuli i korzeni. Go­
tować całą godzinę na wolnym ogniu. Włożyć na półmisek, 
obłożyć kartoflami i oblać sosem chrzanowym, musztardo­
wym lub białym kaparowym. Jeżeli podaj emy szczupaka na 
zimno, należy go pokrajać w plastry, ułożyć znów w całości, 
ugamirować, jak szczupaka w galarecie i podać do niego 
chrzanu z octem lub ostry sos musztardowy.

KUTIA WIGILIJNA
2 filiżanki omielonej pszenicy (whole wheat)
1 filiżanka maku
4 łyżki miodu

14 funta zmielonych migdałów (almonds) 
?4 funta zmielonych rodzynek
3 łyżki słodkiej śmietanki

Sparzyć omieloną pszenicę wrzącą wodą, tyle ażeby 
przykryła pszenice, a potem gdy się zagotuje wstawić do 
pieca, przykryć i dusić na wolnym ogniu tak długo, aż bę­
dzie miękka, mieszając często i pilnując, ażeby nie przypa­
liła się. Potem wyjąć z pieca i odstawić na bok by ochłodła.

Osobno zaparzyć mak wrzącą wodą, odcedzić i prze­
puścić mak przez młynek do mielenia, dodać miód i dobrze 
wymieszać. (Mak można także utrzeć w misce z miodem). 
Do maku dodać obrane ze skórki i zmielone migdały i ro­
dzynki. Wymieszać razem z poprzednio ugotowaną pszenicą, 
dodać słodką śmietankę, znowu zamieszać i wstawić do lo­
dówki na kilka godzin.

NOWOROCZNA ZABAWA
W SOBOTĘ, 31-go GRUDNIA 

W COLUMBIA HALL
1700 West 48-ma Ulica

DOSKONAŁA ORKIESTRA — JOE PATEREK 
GORĄCA KOLACJA PODANA DO STOŁU

Po Informacje i Rezerwacje - Telf. BI 7-9873

Podtrzymujmy
Tradycje Wigilijne

Gdy nadejdzie pełna czaru 
tajemniczego cudowna noc 
wigilijna, myśli nasze cofną 
się w lata naszego dzieciń­
stwa, do domu rodzinnego, 
gdzie w radosnym nastroju 
przeżywaliśmy tradycyjnie 
polski wieczór wigilijny.

Któż z nas nie wspomina 
mroźnej i gwiaździstej nocy 
wigilijnej? Pasterki i prze­
pięknych naszych kolend pol­
skich? Snop zboża w rogu ja­
dalni, rozjarzona płonącymi 
świeczkami choinka, siano pod 
obrusem, uświęcony tradycją 
jadłospis potraw postnych na 
wieczerzy wigilinej i śnieżno 
biały opłatek — któż nie pa­
mięta świąt Bożego Narodze­
nia w domu rodzinnym? — 
Wspomnienia te towarzyszą 
nam przez całe życie, idą z 
nami w świat i stają się nie­
odłączna, radośnie i rzewnie 
wspominaną częścią naszego 
życia. Któż z nas nie wraca 
myślą w wieczór wigilijny do 
domu rodzinnego? Często ze 
wzruszenia drżące dłonie prze- 
ł a m u j ą opłatek polski — 
wspominając tych najbliż­
szych, którzy odeszli na za­
wsze, składając z e b ra n y m 
przy wspólnym stole rodzin­
nym życzenia. Przy wieczerzy 
wigilijnej panuje dziwnie u- 
roczysta cisza. W zmęczonych 
sercach ludzkich osiadł pokój. 
Zapomniano o całorocznych 
troskach, kłopotach, nieszczę­
ściach i doznanych krzyw­
dach.

W noc wigilijną, pokój i ci­
sza wchodzą do serc ludzi do­

brej woli, wstępuje nadzieja 
lepszego jutra, miłość do bliź­
nich za włada nami, i stajemy 
się lepsi.

Dzieci przeżywają głęboko 
święta. Utrzymanie tradycji 
polskich w naszych domach 
rodzinnych powinniśmy uwa­
żać nietylko za obowiązek, ale 
za najpiękniejszy dar jaki mo­
żemy dzieciom naszym pozo­
stawić w spadku gdy nas za­
braknie. Będą oni — tak jak 
my dzisiaj — wspominać te 
święta w domu rodzinnym i 
będą starali się swym dzie­
ciom pozostawić wspomnienia 
podobnie radośnie spędzonych 
świąt.

Ślemy wszystkim miłym 
Czytelniczkom i Czytelnikom 
serdeczne życzenia Wesołych 
Świąt, spełnienia marzeń w 
Nowym Roku, wszelkiej po­
myślności, dużo radości i czer­
stwego zdrowia.

I *
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Bluzeczka bawełniana w deseń.

Generalne Porządki Domowe
Dwa razy do roku — na 

wiosnę i teraz na święta, 
sprzątamy dokładnie cały 
dom. W tym celu należy 1) 
zdjąć firanki, ozdoby i obrazy 
ze ścian. Odesłać rzeczy do 
pralni, inne do przechowania 
na lato oczyścić i zabezpie­
czywszy przed molami, zapa­
kować.

2) Oczyścić odkur z a c z e m 
sufit i ściany, jeżeli zachodzi 
potrzeba umyć wodą. 3) 
Umyć okna, lustra, żaluzje 
weneckie. 4) Usunąć książki 
z szafek, umyć szafki. 5) 
Oczyścić podłogę i meble. 6) 
Oczyścić klamki i innę meta­
lowe rzeczy. 7) Zawiesić 
czyste firanki, położyć czysty 
dywan i zawiesić odkurzone 
obrazy i inne ozdoby. Przy 
robieniu porządków należy 
pamiętać o wietrzeniu miesz­
kania, bo nic tak nie odświeża 
domu, jak świeże powietrze. 
Okna należy otwierać jak naj­
częściej, nie tylko podczas 
generalnych porządków, ale 
każdego dnia podczas codzien­
nego sprzątania.
Jak Usuwać Nieprzyjemny 
Zapach?

Niektóre domy są przesiąk­
nięte nieprzyj e m n y m zapa­
chem. Ażeby usunąć ten za­
pach, należy wietrzyć cały 
dom, zarówno latem jak i 
zimą, należy wietrzyć mate­
race, poduszki, koce, ubranie. 
Robić generalne porządki, 
oczyszczać firanki, dywany,

meble itp. Zmieniać często 
wodę w kwiatach. Wietrzyć 
kuchnię przy gotowaniu ta­
kich potraw jak ryba, kalafior 
itp. Zainstalować w tym celu 
w kuchni elektryczny wenty­
lator. Do mycia łazienki i 
kuchni używać dezynfekcyj­
nych preparatów, myć często 
wnętrze lodówki i utrzymy­
wać w czystości miejsce gdzie 
trzyma się śmiecie.

Nie zaniedbywać strychu i 
piwnicy. Należy je czyścić i 
wietrzyć. Trzymać torebki z 
przyjemnym aromatem w bie- 
liźnie, ręcznikach, w szafach, 
szufladach, za oparciem w ka­
napie. Używać pachnących 
płynów i mydeł przy sprzą­
taniu.

Rady Praktyczne
Lakierowany bronz można 

utrzymać w dobrej kondycji 
przez potarcie przedmiotu od 
czasu do czasu miękką ście- 
reczką umaczaną w benzynie.

* * *
Jedna łyżeczka gliceryny 

dodana do pół kwarty wody 
do płukania kołder wełnia­
nych, uczyni je miękkimi i pu- 
szystemi po wyschnięciu.

♦ * *

Jeżeli będziemy wycierać na 
ubraniu plamy z sadzy, po­
większamy je tylko. Przykryj- 
my je więc solą i wyczyśmy 
twardą szczoteczką.
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KRÓTKA spódniczka wełniaiua i ciepły sweterek w 
deseń, to niedzowna część garderoby młodej panienki.

3

NIE BĘDZIEMY marzły tej zimy, gdyż moda przewiduje 
ciepłe wełiftane pończoszki w różnych kolorach i dese- 

* niach na bardzo mroźne dnie.

W Domu Też Czyha Na
Nas Niebezpieczeństwo

Statystyka wykazuje, że 
najniebezpieczniejszym miej­
scem pracy jest kuchnia. — 
W Ameryce 48 procent nie­
szczęśliwych wypadków ze 
śmiertelnym wynikiem zdarza 
się w kuchni i w łazience. — 
W Szwecji odsetek ten wyno­
si 57 procent, a w Anglii ginie 
rocznie ponad 6 tysięcy ludzi 
skutkiem wypadków domo­
wych.
Śliska Podłoga

Między innymi stwierdzono, 
że na 4 wypadki w domu, 
jeden spowodowany jest przez 
nawoskowaną i zbyt śliską 
posadzkę, a 28 procent gospo- 
6—Piwowarczyk 12-19-66
dyń domowych doznaj e oka­
leczeń, potykając się na dy­
wanie, progu, lub o zabawkę 
dziecinną. Na 10 gospodyń je­
dna nie umie obchodzić się z 
nożem i kaleczy się w palce.

Ostatnio opracowano w 
Szwecji 10 przykazań “bezpie­
czeństwa domowego,” na pod­
stawie spostrzeżeń lekarzy. —
Dobre Rady

1. Nie kuś losu i nie wieszaj 
lampy lub firanki stojąc na 
krześle z kilku tomami ency­
klopedii. Drabina jest zawsze 
bezpieczniejsza.

2. Nie noś nigdy ciężaru 
tak dużego, że nie widzisz 
własnych nóg. Lepiej podzie­
lić taki ciężar na kilka części.

3. Nie rób niemądrych osz­
czędności. Dobre oświetlenie, 
szczególnie na schodach, wy­
pada taniej, niż leczenie zła­
manej nogi.

4. Jeżeli, mimo dobrego

światła, często potykasz się 
lub kaleczysz, w palce — idź 
do okulisty. Krótkowzroczność 
jest źródłem tysięcy wypad­
ków.

5. Sta wie j garnki z gotują­
cą wodą zawsze w głębi pieca, 
a nie na skraju, gdzie mogą 
je schwycić dzieci. Nigdy nie 
dotykaj przyrządów elek­
trycznych wilgotnymi palca­
mi.

6. Uszkodzone linoleum lub 
podarte dywany zagrażają 
życiu, podobnie jak wadliwe 
kontakty elektryczne.

7. Nie używaj benzyny f in­
nych łatwo zapalnych środ­
ków w domu do usuwania 
plam.

8. Większość pożarów pow- 
staje gdy palisz papierosy w 
łóżku, potem przez zapomina­
nie o gorącym żelazku lub ma­
nipulowanie zapalnymi pły­
nami w pobliżu ognia.

9. Podłoga nie powinna 
przypominać ślizgawki. Prze­
sadna czystość jest tu niebez­
pieczniejsza, niż odrobina ku­
rzu.

10. Dzieci nie powinny 
mieć dostępu do lekarstw, za­
pałek, kwasów i ostrych na­
rzędzi.
Maszyny

Do tych przykazań należy 
dodać, że w ostatnich latach 
ilość nieszczęśliwych wypad­
ków w kuchni znacznie wzro­
sła z powodu używania nowo­
czesnych maszyn, ułatwiają­
cych pracę. Każda maszyna 
może być niebezpieczna, gdy 
się nie zna jej mechanizmu.

Chiropraktyka Pomocna 
Dla Starszych Ludzi

Dr. Chester A. Wilk
Ważną rzeczą jest pamiętać, że 

chiropraktyka jest pomocną dla 
ludzi bez względu na wiek, t. j. ko­
rzystać z niej mogą zarówno dzieci, 
jak i dorośli. W tym artykule, jed­
nakże, zaj mierny się głównie oso­
bami w średnim i starszym wieku.

wodem złego samopoczucia, redu­
kują ich zdolność do pracy i wy­
konywania normalnych codzien­
nych obowiązków. Ich zasób ener­
gii staje się mnieszy i są skłonni 
do szybkiego przemęczenia i wy­
czerpania. Ludzie w takim stanie 
zmuszają się do wykonywania 
różnych zajęć, a ich system tra­
wienny pracuje powoli i z upo­
rem. Z drugiej znowu strony mo­
gą oni odczuwać ból mięśni i sta­
wów.

Zupełnie niesłusznie powiadają 
sobie, że jest to normalny proces 
“starzenia się” i nic na to nie moż­
na poradzić, podczas, gdy wiele lu­
dzi w ich wieku, albo starszych 
jest zdrowych, energicznych i bar­
dzo aktywnych, nie znając może 
nawet podobnych symptomów do­
legliwości.

Brak energii chęci do życia, bóle 
i cierpienia mogą być spowodowa­
ne uszkodzeniem nerwów, zacie­
śnieniem mięśni i słabym krąże­
niem krwi. Zabiegi chiropraktycz- 
ne uwalniają te mięśnie i nerwy, 
pobudzają krążenie krwi, przy­
wracają pełniejsze, szczęśliwsze 1 
zdrowsze życie.

W miarę jak ludzie się starzeją 
odczuwają często różne dolegliwo­
ści, które nie koniecznie powodują 
upośledzenia w takiej czy innej 
mierze, jednakowoż stają się po-

Autor tego artykułu dr. Chester 
A. Wilk, lekarz chiropraktor, ma 
swoje biuro pnr. 5130 W. Belmont 
Avenue. Dla umówienia się telefo­
nujcie: PAlisade 5-4878. (P. R. M.)

100 Ilustracji.
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Giełdziarze Grają Na aShortn
W dniu 15-go grudnia poszczególni brokie- 

rzy, operujący na jednej tylko głównej gieł­
dzie w kraju — New York Stock Exchange, 
raportowali 14,619,258 akcji sprzedanych na 
“short.”

Komunikat prasowy nie wymienia nikogo. 
Nie można więc twierdzić, iż wszyscy bro- 
kierzy uprawiają ten hazard w grze na zniż­
kę. Mogą być firmy, które w tym nie uczest- 

'■ niczą. Natomiast wielu bierze w niej udział, 
bo przeszło 14 i pół miliona akcji przedsta­
wia nowy rekord pod tym względem.

Innymi słowy w dniu 15-go grudnia było 
sprzedanych na “short” 483,743 akcji więcej 

" niż w dniu 15-go listopada, kiedy suma tak 
sprzedanych akcji już była “rekordowa.”

Przez sprzedaż na “short” rozumie się 
sprzedaż przez brokiera akcji, których on nie

- posiada. Jeśli nabywca żąda natychmiasto­
wego doręczenia kupionych akcji, brokier 
wówczas “pożycza” je sobie z kont innych 
klientów i stara się dalej obniżać kurs, jak 
tylko daje się. A kiedy dalej już ugiąć nie 
można i odnośne akcje zaczynają znajdować 
amatorów po obniżonej cenie, brokier pierw­
szy rzuca się do kupna i wyłapuje sprzedane

- na “short” akcje po niższej cenie lub po ile
- się da.

Sprzedaż na “short” prześladuje giełdę 
amerykańską już od lipca przeważnie z ha­
słem reklamowanej “niepewności,” choć fak­
tycznie na żadną “niepewność” mogącą zruj­
nować giełdę i cały kraj wcale się nie zanosi. 

• W każdym razie nie zanosi się na żadną re­
cesję, ani depresję na bliskiej mecie. Przez 
naciskanie giełdy w dół obniża się jednak 
dochodu Skarbu Wuja Sama i dochody mi­
lionów ludzi. Stąd i wniosek, że pewnym 
elementom, kontrolującym grubsze finanse, 
zależy na tym aby w kraju było gorzej, a

- nie lepiej ... bo nie stosuje się do rad ich 
zakulisowych doradców w polityce zagra­
nicznej.

Lwów Zmieniony
W opowiadaniach Polaków, którzy w ostat­

nich kilku latach zwiedzali Lwów, przeważa 
opinia, że miasto to zmieniło się ogromnie. 
Czasem jednak można spotkać się z poglądem 
odmiennym. Np. jeden z Polaków, którzy 
przed paru miesiącami był w Małopolsce 
Wschodniej, twierdzi, że miasto mało się 
zmieniło. W śródmieściu kamienice stoją jak 
przed wojną, ale mają więcej mieszkańców 
i to w większości zupełnie innych. Ulice też 
wyglądają tak jak dawniej, co jednak nie 
odnosi się do przechodniów. Wysoki Zamek 
stoi tak jak ongiś, kopiec jest w odbudowie. 
Parki i ogrody zmieniły nazwy, ale nie wy­
cięto ich i nie zniszczono. W Muzeum Dzie- 
duszyckich trofea myśliwskie wiszą jak 
przed r. 1939. Ani ich nie ubyło ani nie przy­
było. Nawet portret założyciela ocalał.

Dwa otwarte kościoły (Katedra i św. Anto­
niego na Łyczakowie) są podczas nabożeństw 
stale pełne. Trzeba jednak pamiętać, że 
oprócz Polaków przychodzą także liczni ka­
tolicy Ukraińcy, którzy nie uznali narzuco­
nego im wcielenia do cerkwi prawosławnej.

Na prowincji duże zmiany w Bursztynie, 
w południowej części woj. tarnopolskiego. 
Tarnopol, w którym Niemcy zaciekle się bro­
nili w r. 1944 i który bardzo ucierpiał, to 
obecnie duże nowe miasto. W danym zamku 
w Podhorcach znajduje się szpital dla 200 
gruźlików.

WYSTAWA “BRAMY TRAGEDII’’ 
W KOPENHADZE

Wystawa fotograficzna Adama Raszkow­
skiego “Braby tragedii’’ eksponowana jest 
obecnie w Kopenhadze. Autor zdjęć z obo­
zów zagłady, Adam Kaczkowski, wyjechał 
w związku z tym do Kopenhagi na zapro­
szenie duńskiego ministra Kultury i Sztuki 
Hansa Solvhoja, który osobiście dokonał 
otwarcia wystawy, eksponowanej w Mu­
zeum Wolności w Kopenhadze. Prasa duń­
ska z uznaniem przyjęła ekspozycję, poświę­

cając autorowi zdjęć dużo pochlebnych słów.

Jak Widza i Pisza Inni Co Życie Niesie
Istotny Problem

NOWY ŚWIAT. — Zawarta ostatnio, ale 
wymagająca jeszcze ratyfikacji ze strony se­
natu, ugoda amerykańsko-sowiecka — przy 
współuczestnictwie 26 innych krajów — w 
sprawie “rozbrojenia przestrzeni” spotkała 
się wprawdzie z wielkim rozgłosem (sam 
prezydent Johnson podał ją do wiadomości), 
ale wątpić można, czy stanowi ona rozwiąza­
nie bardziej przyziemnego problemu bezpie­
czeństwa nuklearnego na samej powierzchni 
ziemi.

Wedle tej umowy podpisujące państwa zo­
bowiązać się mają do nie wprowadzania bro­
ni nuklearnych w orbitę ziemską — czy też 
na księżycu, lub na Marsie albo Wenus — ale 
nie oznacza to zakończenia wyścigu zbrojeń 
w “podprzestrzennym” rejonie.

A to, przynajmniej na dobrych jeszcze kil­
ka lat stanowi istotny problem, który uległ 
jeszcze zaostrzeniu na skutek ostatnich wia­
domości, wedle których Rosja sowiecka roz­
budowuje energicznie swój system obronny 
przeciw pociskom kierowanym.

Przygotowanie tego rodzaju obrony rów­
noznaczne być może w obecnej sytuacji z 
planami zaatakowania przeciwnika — to jest 
Stanów Zjednoczonych. Nie. potrzeba bo­
wiem wielkiej wyobraźni strategicznej, czy 
nawet zwyczajnej, aby zrozumieć, że kraj, 
który uważa się za nienaruszalnie chronicz­
ny swą nowoczesną siecią obronną, a który 
ma i tak ideologiczną podstawę dla przystą­
pienia do podboju świata, łatwo może ulec 
pokusie dokonania bezkarnego dla siebie ata­
ku na główną cytadelę wrogiego systemu, 
stojącego na drodze do realizacji takich świa- 
toburczych projektów. Na pierwszy rzut oka 
reakcja Stanów Zjednoczonych polegać po- 
winnaby w takiej sytuacji na przystąpieniu 
do organizacji równie przynajmniej skutecz­
nej obrony przeciw ewentualnemu atakowi 
pocisków kierowanych wrogiego mocarstwa. 
Do tego zresztą wzywają od dłuższego już 
czasu niektórzy przywódcy polityczni w Wa­
shingtonie.

Kwestia jest jednak nie tak prosta. Przede 
wszystkim brak informacji — przynajmniej 
nie ma ich szeroki ogół społeczeństwa — co 
do rzeczywistej skuteczności sowieckiego sy­
stemu obronnego. Wiadomości na temat sto­
sunku sił pod względem nowoczesnych broni 
między Stanami Zjednoczonymi a Rosją by­
wały ostatecznie bardzo różne. — Nie wszy­
scy zapomnieni (choć pewne czynniki starały 
się usilnie zatrzeć tę sprawę), że kandydat 
na prezydenta w roku 1960 John F. Kennedy 
bił na alarm, twierdząc, że Rosja prześcignę­
ła groźnie już Stany Zjednoczone jeżeli idzie 
o ilość pocisków kierowanych dalekiego za­
sięgu — co natychmiast po jego wyborze 
okazało się zwyczajnym wymysłem.

W tym jednak wypadku informację o so­
wieckich postępach w dziedzinie obrony 
przeciwnuklearnej podał członek rządu John­
sona, sekretarz McNamara, wobec czego 
uznać można, że jest ona raczej stuszowana, 
niż wyolbrzymiona. Nie rozwiązuje to jednak 
pytania, co wobec tego czynić powinny Sta­
ny Zjednoczone. Rozbudowa własnego sy­
stemu obronnego “pocisków antypocisko- 
wych” byłaby bardzo kosztowna — od 30 do 
40 miliardów dolarów wedle miarodajnych 
ocen. Istniałaby jednak wszelkie powody, by 
do wysiłku takiego i związanych z nim ko­
niecznych ofiar wezwać społeczeństwo ame­
rykańskie, gdyby można było mieć pewność, 
że obrona taka będzie na szereg lat skuteczna. 
Nie tylko jednak nie ma żadnych po temu 
gwarancji, ale przeciwnie stały postęp tech­
nologiczny w zbrojeniach zdaje się raczej za­
pewniać, że system taki stanie się przesta­
rzały, a więc w praktyce bezwartościowy, 
zanim dojdzie od jego rozbudowy, wymaga­
jącej kilku przynajmniej lat. Wydane na ten 
cel olbrzymie fundusze byłyby więc dosłow­
nie wyrzucone w błoto. Druga zatem alter­
natywa — popierana między innymi przez 
sekretarza Obrony, choć nie przez szefów 
sztabów generalnych — polega na dalszym 
wzmacnianiu broni ofensywnych, zdolnych 
do “przedarcia” systemu obronnego przeciw­
nika. Oznaczałoby to po prostu utrzymanie 
w dotychczasowej mocy — przy stałym oczy­
wiście unowocześnianiu broni zaczepnych — 
czynnika odstraszającego. Przełożone na co­
dzienny język streszcza się to do oświadcze­
nia potencjalnemu wrogowi, że “wiem, iż 
możesz mnie zniszczyć, jeżeli mnie zaataku­
jesz, ale ja mogę cię mimo to również zlik­
widować.”

Ten szantaż wzajemnego samobójstwa mo­
że być militarnie biorąc, skuteczny, ale kło­
potliwym raczej byłoby jego przedstawienie 
jako programu politycznego w nadchodzą­
cych (w 1968 roku, a więc nie tak znów od­
ległych) wyborach. Trudno przypuszczać, 
aby prezydent Johnson, czy jakikolwiek inny 
kandydat na najwyższe w państwie stanowi­
sko zdecydował się na oświadczenie społe­
czeństwu, że w takich czy innych względów 
nie uznał za możliwe zapewnienie obywate­
lom amerykańskim takiej obrony przeciw 
a t a k o wi nuklearnemu, jaką rozbudowuje 
rząd sowiecki.

W miastach hałas prześladuje człowieka 
na każdym kroku. Nawet w zacisznej, na po­
zór, knajpce nie znajduje chwili ciszy, gdyż 
“graj^ca szafa” wyje najnowsze szlagiery z 
biciem w bębenki typu “tam-tam” z puszczy 
afrykańskiej.

Wyjątki z Reżymowych Tygodników. — Ob­
szerne Wspomnienie o Wkroczeniu 1-szej 
Dywizji Pancernej Do Wilhelmshafen w 
1945 r. Ogłosił Tygodnik “Panorama”. — 
Ciekawe Zestawienia Ilości Żywności Spo­
żywanej Przez Warszawę Podał Tygodnik 
“Stolica”. — Zaopatrywanie Stolicy Polski 
w Mięso w Dalszym Ciągu Pozostawia 
Wiele Do Życzenia.

W tygodniku “Panorama” 
(11 bm.) ukazało się obszerne 
wspomnienie opisujące wkro­
czenie 5 maja 1945 roku, I-ej 
Dywizji Pancernej* do Wil­
helmshaven i kapitulację za­
łogi wojsk hitlerowskich w 
tym porcie przed oddziałami 
polskimi:

X X X
“Do Wilhelmshaven jest je­

szcze 13 kilometrów. Na czele 
idzie 2 Pułk Pancerny. Huczą 
silniki Shermanów, niosą sze­
roko wieść, że Wilhelmshaven 
zajmują Polacy. Działa goto­
we do strzału, browningi ró­
wnież, na wszelki wypadek. 
Mogą w każdej chwili poprzeć 
ogniem żądanie skrupulatne­
go wypełnienia warunków ka­
pitulacji.

Szosa zupełnie pusta. Przed 
miastem, na polach, gromadzą 
się niemieckie oddziały. I dla 
nich wojna się skończyła. Sto­
ją działa bez obsługi, rozrzu­
cone zapory drogowe, dalej 
ruiny koszar. Wciąż pada 
deszcz. Czołgi zatrzymały się, 
na szosie ustawieni niemieccy 
przedstawiciele władz meldują 
się: — wojskowy komendant 
miasta — kapitan marynarki 
wojennej Mulsov. Burmistrz. 
Komendant policji. Nadchodzi 
płk. Grudziński.

“Obejmuję twierdzę i mia­
sto Wilhelmshaven... polecam 
stosować się do zarządzeń... 
port zostaje podporządkowa­
ny brytyjskiemu komendanto­
wi Conder...” — brzmią krót­
kie zarządzenia.

Tłumaczy — podporucznik 
Torżewski.

— Jawohl! — zrozumiane.
XXX

Przewodnicy prowadzą od­
działy do koszar. Stamtąd bę­
dą one czuwały nad wykona­
niem zarządzeń. Wilhelmasha- 
ven to port wojenny, to wo­
jenne doki, to warsztaty okrę­
towe, to baza łodzi podwod­
nych. Do Wilhelmshaven wra­
cają z morza okręty, by tam 
kapitulować. Już przyszedł 
krążownik “Koln”, czeka o- 
kręt dowodzenia “Niassa”, są 
liczne kontrtorpedowce, poła­
wiacze min, łodzie podwodne.

Obok Wilhelmshaven — do­
wództwo floty w Sengwarden.

A oprócz tego składy amuni­
cji, baterie stałe obrony mor­
skiej i lądowej, podziemna 
centrala telefoniczna, rozgło­
śnia radiowa i tysiące jeńców, 
tysiące robotników organiza­
cji Todta.

Polski komendant Wilhelm­
shaven nie miał chwili odpo­
czynku.

Znalazły się niemieckie pla­
ny pól minowych, zabezpieczo­
no port, usunięto niemieckie 
załogi z okrętów.

Znalazła się również brązo­
wa tablica z polskim orłem. 
Tablica ta nie przez przypa­
dek zawędrowała do portu 
Wilhelmshaven. Pochodziła z 
Gdyni, z kapitanatu portu. 
Zrabowana Polakom, wróciła.

♦ ♦ ♦
Jaki był bilans bojowy pol­

skiej dywizji na froncie za­
chodnim w 1944-45? W ciągu 
283 dni po wylądowaniu na 
plażach Arromanches — dy­
wizja przeszła walcząc ponad 
1,800 kilometrów. Gdzie się 
biła i z jakimi rezultatami, 
wiemy już z poprzednich roz­
działów. Poniosła straty bar­
dzo poważne — wynoszące 
5,098 żołnierzy. W liczbie tej 
1,293 zabitych, reszta — to 
ranni. 9 Batalion Strzelców 
stracił 111 procent całego 
swego początkowego stanu, 
samych zaś oficerów 174 pro­
cent ustępując w tej ostatniej 
pozycji tylko 2 Pułkowi Pan­
cernemu z jego 176 procent. 
80 procent swych żołnierzy 
stracił 10 Pułk Dragonów, 77 
procent Podhalanie, 96 pro­
cent 8 Batalion Strzelców, 114 
procent oficerów — 10 Pułk 
Strzelców Konnych, 35 pro­
cent stanu — cała Dywizja. 
Wszystko to w ciągu 283 dni 
walk — walk zwycięskich.

Poczynając od C a e n, od 
wojskowego cmentarza w 
Langannerie, gdzie leżą polscy 
żołnierze, poprzez cmentarze 
w Belgii, aż do miejsc wiecz­
nego spoczynku tych, którzy 
polegli na niemieckiej ziemi, 
można znaleźć ślady pól bi­
tewnych I-ej Dywizji Pancer­
nej”.

XXX

Tygodnik “Stolica” (11 b. 
im.) — ogłosił ciekawe zesta- 
Iwienie ilości żywności spoży­

wanej przez Warszawę. Oto 
szczegóły w tej dziedzinie:

“1.260,000 miesz k a ń c ów, 
140,000 przyjeżdżających co­
dziennie do pracy do Warsza­
wy, 5,000 gości hotelowych, 
oraz tysiące osób odwiedzają­
cych co dnia stolicę w różnych 
sprawach, (turystycznych, ro­
dzinnych, służbowych), musi 
wyżywić codziennie Warsza­
wa.

W roku 1964 na jednego 
mieszkańca przypadało 3,1 kg 
makaronu, w roku ubiegłym 
średnia wynosiła już tylko 2,6 
kg. W analogicznym okresie 
średnie spożycie tłuszczów 
zwierzęcych na głowę miesz­
kańca kształtowało się nastę­
pująco: 5,7 kg, oraz 4,6 kg. 
W ciągu ostatnich ośmiu lat 
spożycie mleka wzrosło śred­
nio na jednego warszawiaka 
o 20,1 rocznie, wynosi obecnie 
96,1. Również przetwory mle­
czne cieszą się coraz większym 
powodzeniem.

XXX
Mamy 2,160 sklepów spo­

żywczych. Jak wykazała prak­
tyka oraz doświadczenie, naj- 
ekonomiczniejsze, zarówno dla 
klienta jak i dla handlu są 
sklepy powszechne, wielobran­
żowe, typu dużych samów. 
Dzienna porcja artykułów ży­
wnościowych dla Warszawy 
wynosi około 2,300 ton. Roz­
wozi je 1,600 samochodów: 
Najwcześniej przywozi się do 
sklepów mleko, już o trzeciej 
nad ranem.

Dz i e n n e zapotrzebowanie 
miasta wynosi obecnie średnio 
380,000 litrów. Spożycie ma­
sła wzrasta odwrotnie propor­
cjonalnie do konsumpcji mar­
garyny. Szczyt “margaryno­
wy” przypadł na lata 1963 i 
1964, wynosił wówczas 4 kg 
rocznie na osobę, masła w a- 
nalogicznym okresie przypa­
dłe 5,9 kg. Obecnie statysty­
czny warszawiak zjada ponad 
7 kg masła, zaś margaryny 
ponad 3 kg.

XXX
Dzienne dostawy masła wy­

noszą 33 tony i w zasadzie 
pokrywają zapotrzebowanie. 
Mleko występuje w dwóch a- 
sortymentach, zaś śmietana 
w trzech. Obecnie dostarcza 
się jej około 18,000 litrów 
każdego dnia. Serów twar­
dych potrzebuje stolica 8 ton 
dziennie, a twarogów 18 ton.

Przemysł Jajczarsko - Dro­
biarski dostarczył w roku u- 
biegłym na warszawski rynek 
174 miliony sztuk jaj, w tym 
roku o 52 miliony więcej, po­
krywając pełne zapotrzebowa­
nie. Codzienna porcja pieczy­
wa dla miasta wynosi 400 ton, 
a w dni przedświąteczne po­
trzeba 700 ton. Mamy do dy­
spozycji 40 gatunków pieczy­
wa.

Rok bieżący jest znacznie 
pomyślniejszy dla rynku mię­
snego. W stosunku do roku 
1963, dostawy masy mięsnej 
(mięso, wędliny, oraz wyroby 
wędliniarskie) wzrosły o 27 
procent. Choć z każdym ro­
kiem następuje poprawa w za­
opatrzeniu w mięso, to jednak 
rynek wciąż nie jest w pełni 
zaspokojony, zwłaszcza w nie­
które asortymenty. W roku 
1964 sprzedano około 1,400 
ton drobiu, w roku ubiegłym 
— 2,280 ton, dostawy tego 
roku wzrosły do 3,750 ton. 
Spożycie ryb i przetworów 
rybnych wzrosło w porówna­
niu z rokiem 1958 niemal dwu­
krotnie.

XXX
Przewiduje się, że w tym 

roku Warszawa otrzyma oko­
ło 15,000 ton ryb i przetworów 
(12 kg na jednego mieszkań­
ca w skali rocznej). W stolicy 
jest najwyższe w kraju spo­
życie warzyw: 80 kg rocznie 
na osobę i owoców: 40 kg na 
osobę. Zjadamy rocznie około 
90,000 ton ziemniaków, 25,000 
ton owoców i blisko 100,000 
ton warzyw.

Nasycenie rynku w mąkę, 
kaszę, makaron, cukier, jest 
w zasadzie — pełne. Brakuje 
chwilami niektórych asorty­
mentów, jak kaszy krakow­
skiej, gryczanej, grochu łus­
kanego, cukru w kostkach. 
Mąka pszenna od kilku lat u- 
trzymuje się na jednym po­
ziomie, z bardzo jeszcze nie­
znaczną tendencją spadku za­
kupów: w roku 1964 — 18,153 
tony, a w roku 1965 — 17,964 
tony.

Wzrasta spożycie kasz (3 
kg na osobę w 1964 roku, oraz 
3,7 kg w roku ubiegłym), zaś 
spożycie ryżu utrzymuje się

Wióra

spod PIÓRA
O KONDYGNACJI LOCHÓW 

POD SANDOMIERZEM

Górnicy którzy zabezpieczają 
podziemia Sandomierza, odkryli 
szóstą kondygnację lochów pod 
Starym Miastem. Niektóre odcinki 
poszczególnych pięter są budowane 
z tej samej cegły, oo sandomierski 
ratusz a więc pochodzą z XIV w. 
Wysokość i szerokość korytarzy 
wynosi ok. 2 m. Górnicy zabezpie­
czyli dotychczas kilkadziesiąt me­
trów podziemnych korystarzy, ratu­
jąc od zniszczenia kilkanaście za­
bytkowych kamieniczek, które są 
obecnie remontowane. Lochy zo­
stały zasypane lesem z domiesz­
ką szkła wodnego, lub zamurowane. 
Prace zabezpieczające podziemia 
Sandomierza trwać będą kilka lat.

• * *
REZERWAT PRZYRODY 

W GDYNI

Jednym z najpiękniejszych re­
zerwatów przyrody ziem nadmor­
skich jest Kępa Redłowska położona 
nieopodal centrum Gdyni, w gra­
nicach miasta. Jej uroki opisywał 
Żeromski w listach do przyjaciół. Z 
redłowskiego urwiska, u stóp któ­
rego pieni się morze można wzro­
kiem objąć wspaniały widok aż 
po Półwysep Helski i pasma wzgórz 
okalających Trójmiasto. Urwista 
ściana kępy stanowi dla geologów 
naturalną odkrywkę, pozwalającą 
badać historię okresu lodowcowego 
oraz niszczącą działalność morza. 
Zachowany fragment wybrzeża w 
tak pierwotnym stanie należy do 
rzadkości w całym rejonie połud­
niowego Bałtyku. \

RESTAURACJA STAROPOLSKA 
W ŁODZI

Oryginalność polskiej kuchni na­
rodowej będzie jednym z elemen­
tów ■ propagujących przyjazdy do 
Polski z okazji Międzynarodowego 
Roku Turystyki 1967. W Łodzi koń­
czą się już przygotowania do urzą­
dzenia jedynego w swoim rodzaju 
skansenu staropolskiej sztuki kuli­
narnej. Zostanie on otwarty w 
dawnej restauracji "Halka” w 
Łodzi przy ul. Moniuszki. Ogromna 
sala na 200 miejsc zostanie urzą­
dzona w stylu dawnych komnat bie­
siadnych. Gości obsługiwać będą 
kelnerki w strojach mieszczek i 
szlachcianek. Kapela w strojach 
muzyków dworskich grywać bę­
dzie menuety, polki, mazurki, polo­
nezy itd. Z historycznych opisów 
uczt i strojów zaczerpnięto przepisy 

na urządzanie ulubionych potraw 
przodków. W ramach przygotowań 
do MRT 1967 ukażą się wkrótce w 
Łodzi bogato ilustrowane informa­
tory turystyczne i pierwsze partie 
pamiątek związanych z łódzkim 
regionem.

• • •

CIEKAWE ODKRYCIE W PŁOCKU

Wzgórze Tumskie w Płocku, gdzie 
znajdują się ślady najstarszego 
grodu, ujawnia coraz to nowe ta­
jemnice. Niedawno podczas robót 
instalacyjnych znależiono ślady ka­
miennych murów preromańskich. 
Po dokładnym ich zbadaniu okazało 
się, że jest to palatium z końca X 
wieku, zbudowane prawdopodobnie 
przez Bolesława Chrobrego. Pala­
tium to łączyło się ze wzniesionym 
w 1009 r. niewielkim klasztorem, 
w którym zapewne organizował wy­
prawę misyjną na ziemie jacwieskie 
Bruno z Kwerfurtu. Ostatnie od­
krycia w Płocku stanowią świa­
dectwo wielkiej roli jaką miasto 
to odegrało w czasach pierwszych 
Piastów.

* * *

NAJCIEPLEJ I NAJWIĘCEJ 
SŁOŃCA W BUSKU

Jak wykazały badania przepro­
wadzone przez klimatologów z Uni­
wersytetu Łódzkiego, Busko-Zdrój 
jest najcieplejszą oraz najbardziej 
pogodną miejscowością wśród 
wszystkich polskich ośrodków 
uzdrowiskowych i wypoczynkowych. 
W Busku notuje się średnio tylko 
116 dni pochmurnych rocznie. A 
więc przez blisko 250 dni w roku 
świeci tam słońce i jest pogodnie. 
Natomiast mankamentem klimatu 
Buska-Zdroju jest panująca tam 
stosunkowo znaczna wilgotność po­
wietrza i mgły. Występują one na 
terenie uzdrowiska średnio w ciągu 
76 dni rocznie.

* » »

SKAZA NA KRYSZTALE

Pierre Maurey mówił o pewnym 
członku Akademii:

—On jest uroczy, doskonale 
ułożony, udekorowany i nie zanu­
dza nikogo własnymi poglądami. 
Pewnie, że są, niestety, jego utwo­
ry — ale przecięż na świecie nie 
ma doskonałości.

na jednakowym poziomie w 
granicach 2,1 kg rocznie na 
osobę.

Podobnie z cukrem, waha­
nia nie przekraczają dwóch ki­
logramów na przestrzeni kilku 
lat; za ubiegły rok spożycie 
wyniosło 28 kg na osobę. Co­
dziennie spożywa ludność 
Warszawy prawie 700 ton cu­
kru”.

♦ IRENA ZARZYCKA t

| DZIKUSKA?
♦ HISTORIA MIŁOŚCI ♦
£♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦*
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ROZDZIAŁ VI.
Ita harcowała po górach konno i śpiewała jakieś dzi­

waczne piosenki, których słowa szeptało serce, a melodie 
może las... może ptaki!..,

Pojadę w świat daleki, 
tam gdzie palmy rosną, 
a w lasach są tygrysy... 
Bo ja jestem biedna dzika Ita 
i nie mam białej buzi, 
i nie mam białych ramion, 
co obejmują szyję ukochanego.

Zeszła z konia i przywiązała go do drzewa... położyła się 
w trawie puszystej i chłodnej.

Nad głową złoty pył sypało słońce. Koniki polne kłóciły 
się o pierwszeństwo w chórze... motyle omdlewały na kwia­
tach w bezmiarze światła i woni. Czasem zachichotał ra­
dośnie dzwonek, zawieszony u szyi pasących się niedaleko 
baranów i krów...

A poza tym była cisza. Ita podłożyła ręce pod głowę 
i usnęła.

Obudził ją jakiś hałas porykiwań i dzwonków. Zerwała 
się trochę oszołomiona...

Pastuch, gnający bydło, wytrzeszczył bladoniebieskia 
oczy i utarł wstydliwie nos.

— Te, chłopak... już do domu idziesz?
— A, no!
— To już zaraz wieczór.
— A, no!...
Wskoczyła na konia, który, wyskubawszy wkoło siebie 

trawę, czekał zmiłowania boskiego, i pognał jak wicher.
Przy kolacji siedziała koło Witolda, ale milczeli oboje. 

Kruszyńskiego nie było. Antek nie wrócił od Eli. Prakty­
kanci patrzyli trochę zdziwieni, zato Mietek spytał:

— Cóż to, panienka znów fochy stroi?
— Pilnuj swego nosa, dobrze? — Odtrąciła krzesło i po­

biegła do swego pokoju.
Stanęła w progu oczarowana.
Kasia właśnie zapaliła lampę, osłoniętą różowym aba­

żurem. Pokój, tonący w słodkim półblasku, zdawał się szep­
tać słowa ciche, pełne pieszczoty.

— Ale tera to Ita ma ślicznie, jak w kościele... panna 
Ela tak się sfatygowała ze starszym panem i w szafie aż 
na dziwo poukładane wszyściutko.

Ita na paluszkach podszedłszy do szafy, otworzyła ją 
uroczyście i patrzała w niemym zachwycie.

— Ale tera to Icie te stare sukienki niepotrzebne, 
a mnie toby się przydały, bo się żenię.

— Az kim?...
Kasia pokazała zęby.
— He, he... z Iwanem... od koni.
— Bój się Boga, przecież Paraska do niego chodziła... 

przecież spali ze sobą.
— A co to ma do tego?... Kiej ona głupia lazła, toby 

cheba frajer był, żeby nie skorzystał... przecież chłop je, 
nie?... Dał jej co za to? A mnie pierzcianek kupił i kolczyki, 
to i lubi...

— Ale ona go też kocha... czemu jej chłopaka zabierasz? 
Dziewucha znów pokazała białe końskie zęby...
— E... kocha... jakie tam kocha... świerzbiała ją ta cnota, 

to i polazła se ulżyć.
— Aha!... — Chwila milczenia.
— A Paraska nie płacze?
— Trochę se popłakuje, zawdy wianka musi żałuje... 

ale pociesay się prędko... O Jezu, alem się tu zagadała, a jut­
ro pranie, muszę wody nanosić...

Popatrzyła na Itę wyczekująco... Dawniej panienka za­
wsze ofiarowała się pomagać. Teraz stała przy kanapce, klęk­
nąwszy na niej jednym kolankiem i nie kwapiła się jakoś 
z odpowiedzią.

— No... niech mi Ita te sukienki daruje... przecie i tak 
nie są wiele warte — wybiegła..,

A Ita przysiadła na kanapce i poczęła myśleć uporczy­
wie, prawie że z trudnością.

— Aha! więc chłop korzysta, jak ktoś do niego lezie... 
no tak, pewno. Janeczka też lazła... Telimena też, ale Tade­
usz wołał Zosię... a może Witold woli ją... małą Itę... a może 
ona właśnie “lazła”, a Witold wołał tamtą?... — Myśl ostat­
nia zapiekła ją boleśnie, aż zerwała się...

Nie... nie wytrzyma... spyta Witolda... powie mu, że 
widziała scenę w ogrodzie... że nie martwi się, bo jej już 
wszystko jedno.

Chciała myśleć, co mu jeszcze powie, gdy zauważyła 
na biureczku pakę ozdobnie oprawnych książek.

Drżącymi paluszkami otworzyła pierwszy z brzegu tom. 
Były to poezje Asnyka... Na pierwszej stronie drobnymi 
literkami napisane: “Mojej małej córeczce — Ela”.

Ita wnet zapomniała o serdecznej trosce i utonęła 
w poezji.

Na drugi dzień przyszła na lekcję z czerwonymi oczami, 
ale spokojnie i trafnie odpowiadała na pytania, napisała wy­
pracowanie... wreszcie zaczęła składać książki.

— Panno Ito... jeszcze do obiadu czas, może przejdziemy 
się gdziekolwiek — zaproponował Witold nieśmiało.

— Nie, proszę pana. Jestem zajęta. — Dygnęła niziut­
ko... Już w drzwiach, przystanęła... otworzyła nawet ustecz­
ka, by spytać nagle błyskawicą przemknęło w kędzierzawej 
główce: “a jeśli on odpowie, że woli tamtą?...”

Uciekła... nie miała odwagi usłyszeć strasznych słów.., 
uciekła.

O trzeciej Witold pojechał na lekcję.
Janeczka przyjęła go z rozkosznym uśmiechem i ru­

mieńcem. Witold ukłonił się chłodno i uścisnął alabastrową 
dłoń, jak zwykle, tylko grzecznie.

Ustawił model, objaśnił i usiadł obok... Janeczka wzięła 
ołówek do ręki, zrobiła parę nieokreślonych linii, wreszcie 
zarzuciła białe ramiona pod głowę i przegięła się wtył...

— Ach!... nie chce mi się dziś rysować... wolę marzyć... 
i wspominać...

— Za godzinę będzie pani wolna — zauważył Witold. 
Janeczka przysunęła się bliziutko i położyła mu złotą 

główkę na ramieniu.
— Bardzo pan kocha Janeczkę? — spytała pieszczotli­

wie — pamiętasz tamten wieczór?...
(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Dr. Brzustowicz At Alliance College

Cambridge Sprints, Pa. (Sp.)—Richard J. Brzustowicz, M.D., 
nationally known neurosurgeon delivered the latest lecture in 
Alliance College’s Millennium series on Saturday, December 10. 
Dr. Brzustowicz spoke on the Alliance Campus in Washington 
Hall after a student-faculty dinner, and his subject was “Poland’s 
Contribution To Western Culture As It Relates To Medicine 
and Science.”

Shown in the picture are from left to right:—Dean Robert 
D. Iliesevich; Rev. Stephen Bobusiewicz of SL Anthony’s Church 
of Cambridge Springs; Alliance Colege President Dr. Henry J. 
Parcinski: Dr. Brzustowicz (at podium); Rev. Joseph Radziszewski, 
Alliance College Chaplain and Dean George S. Barber.

Anti-Drunk Driving 
Program Launched

At Museum Of Science

Poland’s Contibution To 
Man’s Progress Comes To 
Lights From Distant Past

Acting Superintendent James B. 
Conlisk announced today that an 
“Anti-Drunk Driving” program is 
being launched as a combined ef­
fort of the Chicago Police, Traf­
fic, Court, Citizens Traffic Safety 
Board, and Illinois Retail Licensed 
Beverage Association.

“The idea of a sticker type sign 
to call a person’s attention to his 
physical condition after drinking 
originated in the Traffic Divi­
sion,” said Superintendent Con­
lisk. “The 5% inch x 7 inch stick­
er, bearing the caption ‘Are You 
Sure You are in Condition to 
Drive?’, and a photograph of a 
police officer questioning a sus­
pected drunken driver, was sup­
plied by the Citizens Traffic 
Safety Board. Through the efforts 
of the Ilinois Retail Licensed Bev­
erage Association, distribution of 
the stickers will be made to the 
more than 8,000 taverns and liquor 
dealers in Chicago.

• • •
"THE PURPOSE OF this cam­

paign,” added Superintendent 
Conlisk, “is to reduce fatal and 
serious traffic accidents caused by 
drinking drivers.”

Franklin D. Sturdy, Citizens 
Traffic Safety Board Director, 
stated: “Evidence has been mount­
ing that drinking and driving is 
even more of a killer than had 
been thought previously. Studies 
in Chicago, Cook County, and Illi­
nois have produced proof that al­
cohol is a factor in some forty to 
sixty per-cent of fatalities and 
serious accidents. It is also a fact 
that during the year-end holiday 
season, drinking and driving is 
even a greater hazard. H there 
is any evidence that can be offered 
that has more value than anything 
else at this time of year, it is sim­
ply, don’t drink and drive.”

• » »
“BY HAVING THE stickers af-

For Students

Lecture 
Series

Living form, the nature and 
origin of pattern, will be the sub­
ject of the 1966 Holiday Science 
Lectures at Field Museum of 
Natural History December 28-29. 
The four lectures are to be deliv­
ered by Dr. Paul A. Weiss, inter­
nationally prominent biologist, of 
Rockefeller University.

Dr. Weiss will be heard and 
questioned by 800 science-oriented 
•tudents of unusual promise from 
300 Chicago and vicinity high 
schools. They have been named 
for participation in the series by 
their principals and science teach­
ers.

* * *
AIM OF THE SERIES is to raise 

sights from static data to the dy­
namics of ongoing processes. Mo­
tion pictures will illustrate the 
lectures.

The Holiday Science Lectures, 
in their fifth year at Field Mu­
zeum, are organized by Field Mu­

fixed to doori in taverns and 
Liquor stores,” said Superintend­
ent Conlisk, “we hope that as the 
citizen leaves the establishment 
his attention is called to his own 
physical condition. Combined with 
radio announcements to be made 
by the Citizens Traffic Safety 
Board and the Chicago Police De­
partment, the signs should cause 
the dirnking person to think twice 
before getting into his car and 
driving away. Not only does he 
become subject to stiff penalties 
under the law, including revoca­
tion of his driving privileges and 
possible jail sentence, but he is 
also subjecting himself to a good 
chance of a fatal or serious acci­
dent as a result of impaired judge­
ment, blurred vision, and slower 
reactions in emergencies.

“I urge all citizens to be ex­
tremely careful — be extra care­
ful of the drinking driver; and if 
you have been drinking — please 
don’t drive.”

Scary Name?
LOVELAND, Colo. (UPI) — 

What’s in a name? Residents 
around here think there’s enough 
in it to keep away money-spend­
ing tourists.

That’s why they petitioned — 
and received permission — to 
change the name of nearby rat­
tlesnake reservoir to Pinewood 
Lake. Residents said the old name 
was not in keeping with the 
mountainous beauty of the area.

Lublin (IC)—The new academic 
year began at the Catholic Uni­
versity of Lublin. The 48-year-old 
institution is supported in its activ­
ities solely from small individual 
donations. (Communism offers no 
opportunities for large foundation 
grants as in a free society.) The 
enrollment at the university is at 
present about 1,400, who study 
under four faculties: humanities, 
Christian philosophy, Theology and 
Canon Law.

The humanities faculty has 27 
chairs, 11 academic institutes and 
4 sections: history -of art, history, 
classical philology and Polish phi­
lology. The Theology factulty has 
29 chairs and 9 academic institutes. 
It has 7 sections: biblical, funda­
mental theology, dogmatic theol­
ogy, moral theology, pastoral 
theology, Mariology and Church 
history. An institute of Church 
musicology is attached to the 
Theology faculty. The Canon Law 
faculty has 7 chairs and 3 insti­
tutes. The youngest faculty, that of 
Christian philosophy, which was 
created in 1946. has 27 chairs and 
12 academic institutes.

» » »
IN ACCORDANCE with the limit 

allowed, this year 200 persons 
began their studies in theology and 
Canon Law, and 110 in humanities 
and Christian philosophy, The 
faculties of Theology, Canon Law 
and Christian philosophy have the 
right to award doctor’s degrees and 
to conduct examinations for the

“Science and Technology 
Throughout Poland’s Millennium,” 
now on exhibit at the Museum of 
Science and Industry, 57th St. and 
South Shore Drive in Jackson 
Park, offers to Americans of Po­
lish ancestry a unique and re­
warding experience of coming 
into close contact with the docu­
ments and relics of our millennial 
heritage.

It will prove a heart stirring 
experience of enduring spiritual 
values, grounded in the intimate 
knowledge of the great legacy 
that is ours by virtue of our ethnic 
background.

LAST WEEK, this reporter led 
you through “Hall A” of the 
exhibit and glanced into the 
“Hall B,” wherein we found con­
vincing evidence of “Technology 
on the Polish territories in ancient 
times.” Today, we will more thor­
oughly explore Hall B and try to 
interpret the meaning of the ex­
hibits placed there.

As early as the Ninth Century, 
a high standard was achieved by 
Poles, in iron working and in iron 
products, particularly those des­
tined for defense purposes (cas­
ques, swords, spears, axes, battle- 
hamers); in timber cutting and 
wood working implements, car­
penters tools such as saws, chisels, 
borers, axes; in making agricul­
tural implements, sickles and 
scythes, early medieval p 1 a w s, 
iron colters, handmills. Also glass 
making was started; stained glass, 
beads, ring eyelets, enamel glass 
plates etc.

The art of casting was highly 
advanced in Poland at that time. 
Ais its best example and well 
known all over Europe, may serve 
the double wing bronze portal of 
the Gniezno Cathedral, cast in the 
local Bell Foundry by Polish art­
ists about 1170 A.D. This is one 
of the most magnificent relics of 
Romanesque style in Poland.

* * *
THE 12TH AND 13TH Centuries 

witnessed in Poland a further eco­
nomic development. Agriculture 
at that time developed not only 
by means of perfecting imple­
ments, but also by cultivating new 
lands. Initiated in the 13th Cen­
tury, towns of new design were 
springing up. Fine Civic Buildings 
and great churches were built in 
quantities, and were connected 
with a great expansion of secular 
and sacred building.

The developing State cared also 
for safety of roads and means of 
transport, both, over land and 
shipping (boats). Land routes 
were even then nearly 1000 years 
ago, marked by special signs.

* * *
Beginning with the 10th Cen­

tury the Royal and the Princely 
Courts were turned into active

Church Archives, Libraries and 
Museums, which has its own semi-, 
annual publication. A quarterly, 
“Scientific Papers of the Catholic 
Lublin University,” gives informa­
tion about the whole complex of 
the school’s scholastic work. The 
Scientific Society of the Catholic 
University of Lublin conducts the 
publishing work, and also organ­
izes scientific research, meetings 
and lectures for the public. At­
tached to it is the Institute of His­
torical Geography of the Church 
in Poland, which conducts research 
on church institutions and pub­
lishes an atlas of the Church in 
Poland. The Scientific Society also 
has several commissions, among 
them a research commission on the 
beginnings of Christianity in Po­
land, a commission for research in 
the history of medieval theology 
and philosophy, and a commission 
for the aCtholic encyclopedia.

* * *
THE SCIENTIFIC publications of 

the Catholic University of Lublin 
are highly regarded abroad. Orders 
come not only from all European 
countries but also from the West­
ern Hemisphere, Indian and Japan.

The students enrolled at the 
Catholic University of Lublin have 
their own scientific circles, such as 
historian^,, philosophers, theolo­
gians, psychologists, etc.

One of the many difficulties en­
countered by the University in its 
work is a great shortage of space. 
There is not only a lack of dorm­
itories, but tie various scientific 
institutes are housed in cramped 
and inadequate quarters. 

cultural centers and the cathedral 
schools were instrumental in 
transplanting to Poland the most 
precious treasures of Latin Cul­
ture.

The clergy of Polish and foreign 
origin educated abroad wrote an­
nals and chronicles on the history 
of Poland, thus laying down the 
foundations for Polish historio­
graphy. The Chronicle of Gallus 
Anonymous covered the history 
of Poland up to 1113. Following 
this the work of Master Wincenty 
(magister Vincentius, surnamed 
Kadłubek) recorded Polish history 
to the early 13th century.

* * *
THE MEDICAL, LEGAL and 

theological sciences were develop­
ing also. In the natural sciences 
a Silesian, Witelo (Vitelo) rose to 
fame. Alumnus and lecturer of the 
French and Italian Schools, hi® 
work on Optics dating from 1270, 
served for the next three centuries 
as a manual in the field of optics 
throughout Europe.

In the 13th and the 14th cen­
turies many Poles studied abroad, 
mostly at the Bologna and Padua 
Universities (Law and Medicine), 
where, as early as the 13th cen­
tury, some scholars of Polish ori­
gin occupied high posts in the aca­
demic hierarchy. Polish scholars 
studied also at the Universities 
in Paris (Theology and Philoso­
phy), in Avingnon (Law) and at 
the famous Medical Academy of 
Montpellier. Upon returning to 
Poland they were anxious to raise 
the standard and range of Polish 
centers of learning.

* * *
IN ORDER TO provide for State 

educated officials, proficient in 
the disciplines of Administrative 
and Legal Sciences, required for 
an efficient functioning of the 
State machinery and for carrying 
out some reforms in the then 
existing organizational structure, 
the Polish king, Kazimierz Wielki 
(Casimir the Great) founded the 
University in Krakow in 1364.

* a *
POLISH SCHOLARS thus ob­

tained their own centre of cre­
ative work and could henceforth 
participate more actively in the 
progress of European Science, 
showing right from the very be­
ginning their intellectual matur­
ity. A particular distinction was 
gained by Paweł Włodkowic (Pau­
lus Vladimiri), who at the Ecu­
menical Council in Constance put 
forward some bold theories in the 
field of religious tolerance, the 
problem of just wars and the su­
premacy of the Ecumenical Coun­
cil over the Pope.

* * *
IN THE SECOND half of the 15th 
Century Krakow became a recog­
nized international center in the 
field of Exact Sciences.

From 1433-1510 the number of 
foreign undergraduates who stud­
ied at the Krakow University 
constituted 44 per cent of the total 
number of those enrolled.

Lecturers in Astronomy and 
Mathematics were the noted 
scholars Marcin Krol of Żurawica 
(Martinos Krol), Jan of Glogow 
(Joannes Glogoviensis) and Woj­
ciech of Brudzew (Adalbertus de 
Brudzew) — predecessors and 
teachers of Nicolas Copernicus, a 
student of the Krakow University 
in the yeans 1491-1495.

The 16th Century, owing to the 
advancement of Science, Technol­
ogy, Literature and Arts, is called 
the Golden Age of Polish Culture. 
Philology and Linguistic Sciences, 
Geography and Social Sciences 
were also raised to higher levels. 
Within a short period of time 
there appeared three successive 
translations of the Bible into the 
Polish language. Works by Cicero 
and other authors of antiquity 
were published.

Jubilee Of Bishop 
Choromanshi

Warsaw (IC) — On November 
30, Bishop Zygmunt Ctoramanski 
celebrated his golden jubilee. Born 
in 1892, Bishop Choromanski 
studied at the Metropolitan Sem­
inary in Warsaw, and in 1913, as 
subdeacon, left for Rome to con­
tinue his studies. There in 1916, he 
was awarded, summa cum laude, a 
doctor’s degree in Canon Law at 
the Gregorianum. He was ordained 
in Poland on Nov. 30 of the same 
year, and consecrated Bishop on 
June 29, 1946, by the late Primate 
of Poland, August Cardinal Hlond. 
Bishop Choromanski is suffragan of 
Warsaw and Secretary of the 
Polish Episcopate.

seum and the American Associa­
tion for the Advancement of Sci­
ence. They were modeled after 
the famous Christmas Lectures of 
the Royal Institution in Great Bri­
tain, started by Michael Faraday. 

right to teach at a university.
Attached to the aCtholic Uni­

versity of Lublin is a Center tor

New Academic Year Begins 
At University Of Lublin

TIMELY TOPICS
ACEN Reports

Human Rights in Communist 
Controlled E. Central Europe

AIMING AT ATMOSPHERE— 
Early in 1967 physicists at 
Martin Company’s Research 
Institute for Advanced 
Studies at Barbados Island, 
B.WJ, will use this 120-foot- 
long cannon to fire barium 
"bombs” into the upper at­
mosphere. The “bombs” will 
release luminous clouds to 
measure electric fields and 
wind velocities 100 miles 
above Earth. The longest 
cannon in the Free World 
was built from two surplus 

16-inch naval guns.

*

Alexander the Great, Louis XIV 
end George Washington had one 
thing in common — they liked ice 
cream.

BY GAY PAULEY 
UPI Women’s Editor

New York (UPI) — The more 
barish women’s knees, the 
more bullish the nation’s economy.

Statistics back up one fashion 
manufacturer’s theory that when 
business is bad and the national 
income is down, skirts also drop 
and waistlines tend to tighten. 
When business is good and the 
national income is up, skirts are 
short and waistlines not only are 
loose but often non-existent.

WORKING ON THIS theory, 
the girl-watching economists see 
in the mini-skirt a maximum of 
prosperity—1967 should be a good 
year. But watch two fashion 
trends, say the pessimists. Several 
leading designers have tightened 
the waist in spring collections. 
Tighter money? And some of the 
Paris and New York collections 
also showed long coats over short 
skirts. Lowering income too?

The H.W. Gossard Co., out with 
its 10th annual review of hemlines 
and their relation to national in­

Arts Club Readies 

Literary 
Contest

The Twenty First Annual Lite­
rary Contest for high school stu­
dents of Polish descent residing 
in Chicago and vicinity has been 
announced by the Polish Arts 
Club with the cooperation of other 
cultural organizations and indivi­
duals. The names of the cooperat­
ing organizations will be made 
public in the near future.

A minimum of $100.00 in cash 
prizes will be awarded in each of 
the six categories of the 1967 li­
terary contest. Additional cash 
prizes will be distributed as de­
cided by the committee of judges.

• • •
THE SIX CATEGORIES of the 

contest constist of: (1) Essays or 
narratives in English from 600 to 
1,000 words (2) Essays or nar­
ratives in the Polish (3) Trans­
lations from Polish into English. 
A continuous passage of not less 
than 800 words from books by 
Polish authors. Titles of the books 
will be announced in the Rules 
and Regulations. A copy of which 
can be secured from the under­
signed, (4) Interviews in English 
with Polish American citizens, 
prominent in Polonia activities (5) 
Short stories in English. The en­
tries must conform to the short 
story techniqune (6) Essays or 
narratives in English or Polish 
about THE TERRITORY RE­
GAINED BY POLAND after the 
2nd World War. (Details in Rules 
and Regulations).

* * *
HIGH SCHOOL students of 

Polish descent interested in en­
tering the contest may write for 
the Rules and Regulations to: 
Thaddeus Slesinski, chairman, 
2113 Humboldt Blvd., Chicago, 
Ill. 60647.

San Francisco (UPI) — It’s great 
to be a good listener but not when 
you are behind the wheel of a car, 
warns the National Automobile 
Club.

come, thinks optimistically. It re­
ports estimated income for 1966 at 
$605 billion, an eight per cent 
gain over 1965, and says that the 
likes of Mrs. John F. Kennedy! 
and other fashion leaders in keep­
ing skirts above knees indicates 
the nation is pushing toward a 
$650 billion mark soon.

THE FIRM, SPECIALISTS in 
lingerie and foundation garments, 
takes a new look at the business 
curve from 1900 to the present 
and' finds one serious panic, one 
great depression and a handful 
of pre and post-war recessions. 
Skirt lengths and later waistlines 
proved sound economic indicators.

The first serious setback in the 
American economy in the 20th 
century was the panic of 1907- 
1908, set off by the failure of the 
Knickerbocker Trust Co., in New 
York. Its reflection in fashions — 
longer trains on dresses that typi­
fied trailing business spirits. The 
national income for those two 
years: $22.1 billion and $21 billion 
respectively.

EIGHTEEN YEARS AGO,r on De­
cember 10, 1948, the United Na­
tions General Assembly unani­
mously adopted the Universal 
Declaration of Human Rights. This 
historic document was proclaimed 
by the U.N. General Assembly as 

“a common standard of 
achievement for all peoples 
and all nations, to the end 
that every individual and 
every organ of society, keep­
ing this Declaration constantly 
in mind, shall strive by teach­
ing and education to promote 
respect for these rights and 
freedoms and by progressive 
measures, national and inter­
national, to secure their uni­
versal and effective recogni­
tion and observance . . .”

This milestone in man’s quest 
for free exercise of his inherent 
and inalienable righte has, how­
ever, failed to usher in an era of 
world-wide observance of the let­
ter and spirit of the Declaration. 
The Communist regimes in East- 
Central Europe, far from embark­
ing on a crusade to promote re­
spect for human rights “by teach­
ing and education,” have spared 
no effort to suppress and violate 
all the key provisions of the Dec­
laration and of the United Na­
tions Charter—to which they have 
pledged allegiance as Member 
States.

In this annual review of the 
status of human rights in East- 
Central Europe the Assembly of 
Captive European Nations has se­
lected only a few meaningful ex­
amples from the myriad viola­
tions and outright denials of hu­
man rights by the Communist 
regimes. It is the Assembly’s sad 
task to report that, in spite of 
limited improvements in some 
countries, the peoples of Albania, 
Bulgaria, Czechoslovakia, Estonia, 
Hungary, Latvia, Lithuania, Poland 
and Rumania continue to be de­
nied man’s most precious gift — 
the right to chart their own des­
tiny in a free society.

Broad Spectrum 
Of Human 
Rights Violations
• Political rights are severely 

1 restricted or nonexistent. The case
of Hungary and Poland where 
voters have multiple choices of 
candidates in elections does not 
detract from the faot that all can­
didates are selected and nominated 
by the Communist Party or Com- 
munist-controllde organizations.
• Equal protection under the 

law is subject to regime interpre­
tation and convenience. The in­
herent contempt of the Commu­
nist regime for justice has been 
brought into sharp focus- by a 
recent decision of Albania to 
abolish the Ministry of Justice 
and have its functions taken over 
by the Ministry of the Interior 
(which in East-Central Europe 
controls and directs the police).
• Freedom of movement is im­

paired by rigid regulations and 
regime harassment. In Czechoslo­
vakia, for instance, an Act gov-

| erning travel documents stipulates

that a travel document may b« 
refused to any applicant if “his 
journey is not in harmony with 
state interests.”
• Free speech and freedom of 

the press are still incompatible 
with the vested interests of the 
Communist regimes. A case in 
point is the ouster from the Com­
munist Party of Professor Leszek 
Kołakowski, one of Poland’s best 
known Marxist philosophers, for 
complaining of a lack of political 
freedom in his country.

• Freedom of conscience and 
religion is either denied or severe­
ly restricted. The entire Rumanian 
Catholic Church of Byzantine 
Rite (Uniate) remains suppressed, 

’in the Baltic States, the teaching
of religion to children is forbidden 
and punishable by law. The Hun­
garian regime has repeatedly con­
ducted anti-clerical campaigns, de­
signed to discredit the Catholia 
Church. The constant harassment 
of Poland’s Stefan Cardinal Wy­
szyński illustrates the regime’s de­
termination to weaken his influ­
ence on Poland’s predominantly 
Catholic population.
• Forced labor is applied in 

Bulgaria as punishment for oppo­
nents of the regime. “Voluntary] 
resettlements” of Estonians, Lat­
vians and Lithuanians in the USSR 
are little more than forced labo* 
camps under a new name.

(to be continued)

Basket Drive 
At St. Pat’s

Students of St. Patrick High 
School, 5900 W. Belmont are con­
ducting their eight annual Christ­
mas Food Basket Drive. Studenta 
are requesting contributions from 
both their parents and their 
neighborhood stores. The school 
has provided letters authorizing 
their charitable solicitations. Th® 
baskets will be given to Catholi® 
families in the Inner City area. 
This year’s goal is for 1,000 
baskets.

Bishop’s Compassion
Brownsville, Tex. (UPI) — Tha 

most Rev. Humberto S. Medeiros, 
Bishop of the Brownsville Dio­
cese, asked sherrif Boynton H. 
Fleming for permission to eat 
Christmas dinner with the people 
who needed him most.

The Bishop will eat Christmas 
diner with prisoners in the Came­
ron county jail.

Early Santa
Fulshear, Tex. (UPI) — Santa 

class is coming four day early. Ha 
is at the U. S. Naval Training 
Center in San Diego, Calif.

This Santa Class is Michael 
Clause, 19, who will visit his 
parents, Mr and Mrs. Charles C. 
Clause. They named his Santa 
when his sister, Wanda, Com­
plained that nobody in the Clausa < 
family was named Santa.

Girl-Watching Theory

Barish Lady’s Knees 
Foretell Bullish Economy

MERRY CHRISTMAS, in...

Boon Natale—

,nachten

Anandit Christmas—20Kung

> KaViki

Manuia

Kuzuliwa

1—French, 2—Spanish, 3—German, 4—Italian, 5—Polish, 
6—Hawaiian, 7—Swedish, 8—Afrikaans, 9—Danish. 10— 
Icelandic, 11—Norwegian. 12—Portuguese, 13—Hungarian, 
14—Gaelic, 15—Dutch, 16—Romanian, 17—Chinese, 18—

Choctaw, 19—Greek, 20—Hindustani, 21—Indonesian, 22— 
Persian. 23— Russian. 24—Swahili. 25—Samoan, 26—Vietna­
mese, according to the national Berlitz School, which teaches 
languages. Some of these "Merry Christmases" are phonetic.
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Garfield Heights 
Rozważa Ultimatum

Zrzeszenie nauczycieli w Gar­
field Heights dało radzie szkolnej 
widoczne ultimatum, w którym 
zażądało podniesienia z dniem 
Igo lutego przyszłego roku pensji 
nauczycielskich do pcwiomu usta­
lonego przez Ohioskie Zrzeszenie 
Oświatowe. Rada obiecała rozwa­
żyć ultimatum.

Nauczyciele w stanie Ohio do­
magają się maksymalnej pensji 
rocznej w wysokości $10,000 i po­
czątkowej pensji w wysokości 
$5,000 rocznie dla nowych nau­
czycieli ze stopniem kolegialnym, 
oraz początkowej pensji rocznej 
w wysokości $5,500 dla tych nau­
czycieli, którzy posaidają stopień 
magistra.

Pani Irvin Ketterson. prezeska 
zrzeszenia nauczycieli w Garfield 
Heights, powiedziała, że w lecie 
b.r. 63 nauczycieli zrezygnowało 
z pracy w Garfield Heights i, że 
z teraźniejszej liczby 273 nauczy­
cieli połowa posiada mniej, niż 
5 lat doświadczenia.

KRONIKA Z 
CLEVELAND

Firma “Pol-Center”, 1250 Mil­
waukee Ave., organizuje Wielki 
Bal Sylwestrowy w obszernych, 
pięknie dekorowanych salach 
“Oazy”, 1250 Milwaukee Ave., 31 
grudnia, 1966 roku.

Do tańca grać będzie doskonała 
orkiestra węgierska. Początek o 
godzinie 9ej wieczorem. Strój wie­
czorowy, innemi słowy dla pani 
toalety cocktailowe, dla panów 
ciemne garnitury.
Doskonała Kolacja

Kolacja podana będzie punktu­
alnie o godzinie lOej. Trzy dania 
mięsne, tradycyjny barszcz z usz­
kami, deser, przygotowane pod 
nadzorcę młodej Ireny Idzik za­
dowoli podniebienie każdego sma­
kosza. Kawa gorąca dla gości 
przez całą noc bez ograniczeń. Bu­
fet z trunkami obficie zaopatrzony.

12 wyróżniających się “Ameri­
can Quilts,’’ kompletne, kolorowe 
wzory znajdziecie w Museum Quilt 
Book 2. Wyślijcie 50 centów na 
wyżej wymieniony Katalog Po­
nadto mamy Quilt Book I kata-

Do Domowych Zaięć
PRINTED PATTERN

Nowy 1967 “Needlecraft Cata­
log.” 210 nowych pięknych po­
mysłów na robótki ręczne. Naj­
nowsze wzory do szydełkowa­
nia, wyszywania, haftowania, 
robienia kołder i zabawek. Dwa 
wzory bezpłatnie. Cena kata­
logu 25 centów.

Wypełnij cie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy, 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
Illinois 60622.

1889 roku w Miechowicach 
Małych, pow. Dąbrowa. Do 
Stanów Zjednoczonych przy­
był w młodym wieku i na­
tychmiast rzucił się w wir 
pracy organizacyjnej, a szcze­
gólnie brał bardzo czynny u- 
dział w pracach Związku Na­
rodowego Polskiego.

Był on długoletnim preze­
sem Tow. Gwiazda Przyszło­
ści Młodzieży Polskiej, Gr. 
1532 ZNP, piastował przez 
kilka lat urząd prezesa Gmi­
ny 75ej ZNP, z której to Gmi­
ny był Posłem na trzy Sejmy 
ZNP — 29, 30 i 31szy.
Jutro Pogrzeb

Pogrzeb ś. p. Franciszka 
Głowy odbędzie się jutro, w 
sobotę, 24go grudnia, o godz. 
8:30 rano z zakładu pogrze­
bowego Malca, pnr. 834 No. 
Ashland Ave. do kościoła ŚŚ. 
Młodzianków, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Zmarły pozostawił, w nie­
utulonym żalu żonę Rozalię 
(z domu Niedźwiedź); synów 
—- Stefan, Mieczysław i Ed­
ward; synowe — Dolores i Ka­
tarzyna, siostry i szwagrów— 
Stefania i Jakub Regner, Emi­
lia i Alfred Knob (i Julia La­
tocha w Polsce) oraz wnuka 
James.

Cześć pamięci długoletnie­
go i zasłużonego Związkowca, 
który całe swe życie poświę­
cił w pracy dla ZŃP i dla Pol­
ski!

Wypełnij cie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc: — ZGODA 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
Illinois 60622.

Skradziono
Ten, kto skradł trok z po­

dwórza kompanii Ryder 
Truck and Rental przy 1050 
Pershing rd., będzie miał co 
jeść przez Święta. W troku 
bowiem było 20 ton mięsa, 
które miało być dostarczone 
do Cicero.

Dsiennik Związkowy służy 
sorawie Polskiej i Polonijnej. 
S’ 7 wiec Tobie, rodaku. Czy- I 
taj go codziennie.

30-tu Studentów 
Będzie Oskarżonych

Śledztwo w sprawę skandalu
narkotykami w szkołach średnich 
na obszarze Większego Clevelan- 
du rozszerza się do dalszych bo­
gatych przedmieść. Urzędnik po­
wiatowego Sądu Dla Nieletnich 
powiedział, że liczba studentów 
wmieszanych w powyższy skan­
dal może przekroczyć 100.

Do tego czasu około 30 stu­
dentów i studentek będzie po­
stawionych przed sąd pod zarzu­
tem używania narkotyków po 
śledztwie przeprowadzonym 
przez policję Cleveland Heights, 
Shaker Heights, Cleveland i 
South Euclid. Urzędnicy Cleve­
land Heights 1 Cleveland przed­
łożyli dowód obejmujący 18 nie­
letnich studentów i 5 osób doro­
słych.

Po długiej i ciężkiej cho­
robie, wywołanej paraliżem, 
doczesny swój żywot zakoń­
czył wczoraj, 22go grudnia 
ś. p. Franciszek Głowa, dłu­
goletni dyrektor Zarządu Cen­
tralnego ZNP.

Poraź pierwszy został on 
wybrany dyrektorem ZNP na 
Sejmie w Toledo w roku 1921, 
piastując ten urząd nieprze­
rwanie do roku 1939 do Sejmu 
w Detroit, Mich. Do Związku 
Narodowego Polskiego wstą­
pił w roku 1913. W chwili 
zgonu liczy 77 lat.

Ś. p. Franciszek Głowa uro­
dził się w dn. 24go marca,

Wspomnienie z Lat 
Niewoli Niemieckiej

Pracował w kamieniołomach, 
ciężko było, codzienne kucie ska­
ły i rozłupywanie większych 
brył kamiennych, nadszarpywało 
■ago wątły organizm. Pot zalewał 
smutne oczy jeńca polskiego, oczy

Wzór 4903
Wyglądacie w niej zawsze 

' schludnie i ładnie. Łatwa do za­
kładania przez zapięcie na guziki 
z boku. Lekko zaokrąglony 
(scooped) dekolt jest wygodny 
i praktyczny podczas zajęć domo­
wych.

Wzór 4903 jest do nabycia w 
rozmiarze Women’s 34, 36, 38, 40, 
42, 44, 46 i 48. Na rozmiar 36 po­
trzeba 314 jar da — 39 calowego 
materiału.

Cena wzoru 50 centów. Należy- 
teść prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 5c znaczkach pocztowych. 
Z Kanady gotówką.

Niniejszym przypominamy pp. pogrzebo­
wym, że nekrologi do zamieszczenia w 
Wydaniu Świątecznym 24-go grudnia — 
będą przyjmowane TYLKO DO PIĄTKU 
23-go GRUDNIA. W SOBOTĘ ŚWIĄ­
TECZNĄ NEKROLOGI PRZYJMOWA­
NE NIE BĘDĄ.

Prosimy telefonować wcześniej 
BRunswick 8-8700 

Administracja 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Sylwester w “Oazie”, 1250 N. Milwaukee Ave. 
Występ Artysty Scen Polskich — Adama 
Łukasika. — Atrakcje. — Nagrody. — 
Niespodzianki.

Jutro Odbędzie Się Pogrzeb ś.p. Frań. 
Głowy, Byłego Dyrektora ZNP
Zgon Nastąpił Po Długoletniej Chorobie. — 

Były Prezes Gminy 75 ZNP i Długoletni 
Prezes Gr. 1532 ZNP.

Nagrody
Podczas kolacji przygrywać bę­

dzie orkiestra, rozdane zostaną 
również nagrody szczęśliwym po­
siadaczom wygrywających bile­
tów. A możliwości te duże, bo co 
lOty bilet wygrywa. A oto kilka 
z nagród: 1—Obraz olejny, war­
tości 120 doi. 2—Talerz miedziany, 
syryjski ręcznie kuty, $25.00. 
3—-Serwis do kawy na 6 osób, 
$9.00. 4—Komplet włoski do likie­
ru, $11.00. 5—Szal wieczorowy. 
$5.00 i wiele innych wartościo­
wych nagród.

Do największych niespodzianek 
należy występ Adama Łukasika, 
artysty scen polskich, bawiącego 
chwilowo w Chicago, który ura­
czy słuchaczy wiązanką najpopu- 
larniej szych melodii operetko­
wych.
Wszystko Wliczone 
w Cenie Biletu

Gorąca kolacja, czapeczki i ser­
pentyny włączone w koszt bile­
cie — tylko $8.50 od osoby. ■ 
Prosimy o Rezerwacje

Ze względu na ograniczona ilość 
miejsc, warto już teraz rezerwo­
wać stoły lub miejsca przy nich w 
firmie “Pol-Center”. 1250 Milwau­
kee Ave., tel 486-9886.

Organizator Balu Sylwestrowe­
go, Irena Bator-Wasilewska za­
prasza wszystkich serdecznie do 
“Oazy”, 1250 Milwaukee Ave. i 
dokłada wszelkich starań by miły 
nastrój był zapewniony.

W pobliżu parking miejski czyn­
ny całą noc.___________ (P.R.M.)

przecierane od łez, okaleczonymi 
rękoma, płuca obficie wchłaniały 
pył, przyspieszając zawrotnie 
kres jego życia, cierpiał. Jedyną 
szczęśliwą chwilę odczuwał wte­
dy, gdy po skończonej pracy 
mógł zmęczone ciało ułożyć na 
barłogu i przenieść się marzenia­
mi w niedawną przeszłość. Odży­
wał przesuwające się jak w ka­
lejdoskopie obrazy — ponownie 
się odradzał. Brał w nich udział, 
razjaśniając wspomieniami mrok 
młodej, biednej duszy. Usta jego 
szeptały “przetrwam, muszę prze­
trzymać”. O! gdyby wiedział. 
Kiedy następny nowy dzień, 
wkładał mu swe jakże przytła­
czające jarzmo. Coś się w nim 
buntowało Rozumiał, iż jest po­
nad jego siły, że jedynym ratun­
kiem, jest ucieczka. Tak postano­
wił i dokona. Nadszedł grudzień, 
W połowie miesiąca, otrzymał list 
od matki, przesyłającej swe ży­
czenia z okruszkiem opłatka. — 
Wierzył , że dzień wigilijny przy­
niesie mu wyzwolenie, i wybrał 
go jako zrealizowanie swego pla­
nu. Udał się każdy krok, oddalał 
go od miejsca udręki, i zbliżał do 
celu. Rozkoszował się myślą po­
witania, postanawiając ucałować 
próg tak mu drogiego rodzinnego 
domu. Oczyma uśmiechał się do 
każdego zostawionego kiedyś 
przedmiotu i sprzętu, tak obecnie 
drogiemu i kochanemu.

Sprawdził ulokowany na piersi 
list matki z opłatkiem. Był do­
dało mu to otuchy i napawało 
błogim spokojem. Był znaczny 
mróz i wiatr przenikał go do ko­
ści. Nie czuł już nic, było mu do­
brze, i jakoś radośnie.

Wspomniał w czasie drogi, że z 
chwilą zajaśnienia pierwszej 
gwiazdy na niebie, zasiadał z 
matką do wigilijnej wieczeiy, po­
przedzonej modlitwą. Postanowił 
dobroć uważać, by gwiazdy tej 
nie przeoczyć i w momencie jej 
zabłysnięcia, spożyć opłatek prze­
syłając swe synowskie życzenia 
matce. Gorąco pragnąc, by mógł 
ją w takiej właśnie chwili uj­
rzeć. Wypatrywał i kroczył dalej 
szarzało nagle serce zaczęło bić 
mocniej. Ujrzał pierwszą gwiaz­
dę udzielającą ziemi, słaby nara- 
zie jeszcze promyk. Przystanął, 
wyjął list i sięgnął zamarznię- 
temi palcami po opłatek, trzyma­
jąc go jak relikwie najświętszą, 
ostrożnie i z namaszczeniem, zsi­
niałe, bezkrwiste jego wargi, za­
częły szeptać źyczenią matce. 
Przymknięte oczy sprzyjały sku­
pieniu jego myśli. Ujrzał matkę 
wyciągającą ku niemu ręce z peł­
nym słodyczy uśmiechem na owej 
niezapomnianej jęmu twarzy. 
Było mu tak dobrze, kiedy po 
chwili otworzył oczy, chcąc spo­
żyć trzymany opłatek, z przera­
żeniem stwierdził, że go nie ma. 
Zmarznięte palce, straciły swój 
dotyk, a resztę dokonał wicher.

Zaczął szukać, napróżno! Wy­
czerpany padł twarzą na pięknie 
zaścieloną bielusienką szatą zie­
mię, w którą wsiąkały jego peł­
ne bólu łzy. Tak już pozostał.

Stanisław J. Radwan

Koronkowe Robótki

Pracownicy Powiatu 
Zagrozili Strajkiem

Powiatowi pracownicy zapo­
mogowi, którzy obsługują ponad 
27,000 klientów będących na za­
siłkach, uchwalili z początkiem 
bieżącego tygodnia wyjść na 
strajk, jeżeli komisarze powiato­
wi nie zaspokoją ich żądań. De­
cyzja wyjścia na strajk była po­
wzięta 113 głosami przeciw 9 
podczas ożywionego zebrania w 
Masonie Hall pnr. 3615 Euclid 
Avenue. Unia posiada 525 człon­
ków.

Pracownicy zapomogowi którzy 
należą do Lokalu 1746 Unii Sta­
nowych, Powiatowych i Miej­
skich Pracowników, uchwalili nie 
powrócić do pracy tak długo, aż 
komisarze powiatowi spotkają się 
z nimi prywatnie i zgodzą się na 
sześć żądań.

UWAGA!
FESTIWAL MODY JESIENNEJ

130 jesiennych fasonów <1° szko 
ty, sportu, pracy lub do wyjścia. 
Wszystkie rozmiary, ponadto wie­
le innych dodatków znajdziecie w 
nowym jesienno-zimowym kata­
logu.

JEDEN WZÓR DARMO Z NA­
DESŁANIEM KUPONU który 
znajduje się w katalogu. Cena 
Katalogu aa jesień 50c Zan . vie ’ log z instrukcjami do robienia koł- 
przesyłając 50c w srebrze lub w 16 kompletnych wzorów. Ce- 
Sc znaczkach pocztowych. i na aO centów.

Wzór 7304
Uroczy wzór płatków, 

dzierżgajcie szydełkiem koronko­
we kwadraty i połączcie je w róż­
ne w kombinacje. Jeden kwadrat 
może służyć jako serwetka, dwa — 
16x32 calowe jako szalik na głowę 
Dziewięć — 48x48 cal. jako obrus.

Wzór 7304 podaj e instrukcje 
zrobienia 16 calowego kwadratu 
niani a 12 calowego, kordonkiem 
No. 30.

Cena wzoru 35 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 5c znaczkach pocztowych. 
Z Kanady gotówkę.

Irena Bator-Wasilewska

Wy-

Ś. p. Franciszek Głowa

Nowe Stanowisko 
Ks. Prałata 
A. Abramowicza

Oficjalny komunikat Kurii 
Arcybiskupiej w Chicago w 
New World podaje, że arcyb. 
John P. Cody przyjął rezygna­
cję ks. prałata Johna S. Quinn 
ze stanowiska kierownika 
działu sądowniczego Archi­
diecezji, i w jego miejsce za­
mianował ks. prałata Alfreda 
L. Abramowicza, dyrektora 
Ligi Katolickiej Pomocy Re­
ligijnej Polsce.

Niedziela, 25 Grudnia
-.Parafia św. Konstancji (przy 
Menard i Strong) niniejszym za­
wiadamia parafian i przyjaciół, że 
w dzień Bożego Narodzenia w nie­
dzielę dnia 25go grudnia przed 
rozpoczęciem Mszy św. od godzi­
ny 6:45 do 7:10 rano będą śpie­
wane kolędy, a Msza św. będzie 
odprawiona jak zwykle o 7:15 
rano.

30go grudnia o godzinie 7:30 
wieczorem odbędzie się zakoń­
czenie obchodów Millenium — 
uroczystą pontyfikalną Mszą św., 
którą odprawi Jego Ekscelencja 
ks. biskup Wycisło. Kazanie wy­
głosi ks. Józef Prusiński.

Klub Parafii Augustów, oznaj­
mia, że w miesiącu grudniu nie 
będzie miał posiedzenia z powo­
du świąt Bożego Narodzenia. — 
Wybór na urzędników odbędzie 
się w styczniu, 1967 roku. — B. 
Gudanowski, prezes; S. Pienkos, 
sekr. prot.

Zabawa Sylwestrowa 
5-tej Kresowej

Koło ,B. Żołnierzy 5ej Kres. 
Dy w. Piech, starym zwyczajem i 
w tym roku urządza tradycyjną 
Zabawę Sylwestrową “Pod Żu­
brem”, z której dochód przezna­
czony jest na dalszą pracę spo­
łeczną i charytatywną Koła. Za­
bawa odbędzie się 3 Igo grudnia 
w przyjemnych salach “Norford” 
hotelu, przy 1508 N .Pulaski Rd. 
Do tańca przygrywać będzie do­
borowa orkiestra “Musette”, a 
Koło Pań stara się o należyte 
przygotowanie i zaopatrzenie bu­
fetu. Początek zabawy o godz. 9ej 
wieczorem.

Zarząd Koła najserdeczniej za­
prasza na to spotkanie Nowego 
Roku wszystkich naszych człon­
ków, przyjaciół oraz sympaty­
ków. Po rezerwacje stolików pro­
szę telefonować do sekretarza 
Koła W. Ponieckiego. Tel. DI 
2-2098. Dla nasych gości jest za­
pewniony bezpłatny i wygodny 
parking.

Zarząd Koła.

Wszystkim krewnym ! znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, stryj, dziadek i pra­
dziadek nasz, ś.p.

Antoni J. Sala 
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 21go 
grudnia. 1966 roku, o godzinie 
6ej rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 24go grudnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 1256-58 W. 
51sza ul., do kościoła Św. Jana 
Bożego, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku po­
grążeni:

Rozalia (z domu Sempek). 
żona; Maria Kennedy, Helena 
Jan, Joanna i Andrzej, dzieci; 
Józef Grabowski, zięć; Włady­
sław Sala, bratanek; Józefa Ko- 
minkiewicz, bratanica; oraz 
wnuki, wnuczki, prawnuki i 
prawnuczki; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Jan Patka,
Telefon BO 8-5257.

(22,23>

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec i dziaduś nasz, Ś. p.

Jan Robowski
po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
ŚW. Sakramentami, dnia 20-go 
grudnia, 1966 roku, o godzinie 
8:25 wieczorem, przeżywszy 
lat 74. Zamieszkiwał w Ham­
let, Indiana.

Pogrzeb i ceremonie żałobne 
odbyły się w piątek, dnia 23go 
grudnia, 1966 roku, o godzinie 
10-ej rano, z Rannells Funeral 
Home, Kamlet, Indiana, na 
cmentarz Sacred Heart w Wa­
natah, Indiana, na parcelę fa­
milijną.

W smutku pogrążeni:
Aleksander, Wiktor i Jan, 

synowie; Józefina Unger, cór­
ka; 5 wnucząt, oraz zięciowie 
i synowa, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmował się: — 
Rannells Funeral Home.
Telefon: AC 219-867-3321.—

Kontest Na Znaczek 
150-lecia Stanu

Stanowa Komisja obchodu 
150-lecia stanu Illinis ogłosi­
ła w całym stanie konkurs na 
projekt znaczka pocztowego 
symbolizującego tę okazję. 
Znaczek jeżeli zostanie wy­

brany i zatwierdzony przez 
US Departament Poczty, po­
jawić się ma w sprzedaży 12 
grudnia 1968 roku, w Shaw­
neetown. W miejscowości tej 
ustanowione zostało pierwsze 
biuro w roku 1811, na 7 lat 
przed ogłoszeniem stanu Illi­
nois.

Rezolucja Żałobna
WEST PULLMAN

SAVINGS & LOAN ASSOCIATION 
z Powodu Śmierci ś.p.

Jana Jachera
Dyrektora i przewodniczącego naszej Spółki 
West Pullman Savings & Loan Association.

Pan Bóg najłaskawszy w niezbadanych wyrokach Swoich 
powołał do Siebie długoletniego Dyrektora i Przewodniczącego 
zarządu naszej Spółki który przez kilka kadencji na tym 
stanowisku dla jej rozwoju i powiększenia z tak wielkim 
poświęceniem pracował. Zawsze w naszych poczynaniach był 
szczerym i serdecznym kolegą.

Tą smutną wiadomością bardzo dotknięci, z głębi serc 
naszych wyrażamy najserdeczniejsze i najgłębsze współ­
czucie i sympatię całej Jego rodzinie w głębokim żalu po­
grążonej.

Dlatego wzywamy do oddania Mu ostatniej ziemskiej 
usługi, do odwiedzenia Go w zakładzie pogrzebowym i wzię­
cia udziału w Jego pogrzebie.

Kornie chylimy czoła przed Tronem i Majestatem Bo­
skim i Jego decyzją i pokornie prosimy i błagamy Stwórcę 
Najwyższego w Niebie i Pana naszego, by raczył dać spokój 
dla Jego duszy.

Wieczne odpoczywanie racz Mu dać Panie, 
A światłość Wiekuista niech Mu świeci na wieki.

Zarząd i Dyrekcja
West Pullman Savings & Loan Association

, Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado- 
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat, dziaduś i pradziaduś 
nasz, śp.

Jan J. Szczepanik
Członek Bractwa Mężczyzn Różańca Św. i Stow. Najśw. Imienia 
Jezus; po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzony Św. Sakra­
mentami, pożegnał się z tym światem, dnia 22-go grudnia, 1966 
roku, o godzinie 12:30 po południu, w starszym wieku.
q oa P°grzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24-go grudnia, o godzinie 
9.30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 2644-46 N. Central Ave 
do kościoła Św. Jakuba, a stamtąd na cmentarz Św. Józefa, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Karolina, żona; Stella (John) Pondel, Marion (Ruth), Jessie 
Rombout, John (Lucille), Joseph (Cele), Dorothy (Casimir) Gajda, 
Richard (Lucy), Rita, Anna (Joseph) Scapin i George (Jo Anne), 
córki synowie, zięciowie i synowe; Frances z mężem Dr. Adamem 
Kowalczyk, M.D., przybrana córka; Piotr, Józef i Kazimierz, bra­
cia; Bronisława, Maria i Anna, bratowe; brat i siostry w Polsce1 
26 wnucząt i 3 prawnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Baran, telefon NA 2-1488.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iz najukochańszy mąż mój, brat i wuj nasz, śp.

Paweł Jakim
(MĄŻ ŚP. WIKTORII)

Członek Tow. Najśw. Imienia Jezus przy parafii Św. Izydora; po 
długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 23-go grudnia, 1966 roku, o godzinie 4:30 nad 
ranem, w podeszłym wieku. Zamieszkiwał pnr. 1820 High Street 
Blue Island, Ill.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27-go grudnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1843 Burr Oak Ave. (127th 
Street), Blue Island, Ill., do kościoła Św. Izydora, a stamtąd na 
cmentarz Św. Krzyża w Calumet City, 111., na parcelę familijną

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Antoinette, żona; Walter w Australii, Marcin i Jerzy w Polsce; 
Andrzej w Posen, Ill., bracia; Bernice Stupur, bratanica z córkami 
Deborah Lynn i Joann Lynn; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Kromryk Funeral Home.
Telefon FUlton 5-0232. 23-24

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, dziaduś, pradziaduś i brat nasz, śp.

Jan S. Jachera
(MĄŻ ŚP. MARTY, Z DOMU RYCHLEWSKIEJ) 

Przewodniczący Zarządu West Pullman Savings & Loan Ass’n. 
po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 21-go grudnia, 1966 roku, o godzinie 7:50 rano, 
w starszym wieku. Zamieszkiwał pnr. 12135 So. Yale Ave.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24-go grudnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 11739 So. Michigan Ave. 
do kościoła Wniebowzięcia N. M. P., a stamtąd na cmentarz Św 
Krzyża, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Julia Wróblewska, Adelaide Nelson, Leonard, Alma Goeckel 
i Jan T., dzieci; Joanna Madura, Antonina Madura w Derby, Conn., 
i Katarzyna Gorzelany, siostry; 9 wnuczek, 1 wnuk, 1 prawnuczka 
i 1 prawnuk; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Pisarski i Syn. telefon PU 5-3086.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, śp.

Józef J. Wroński
Członek Tow. Wolność Grupa 1776 ZNP i Klubu Wioski Żukowice 
Stare; po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony 
Św .Sakramentami, dnia 21-go grudnia, 1966 roku, o godzinie 6:50 
wieczorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24-go grudnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 834-38 N. Ashland Ave, 
do kościoła Św. Jana Kantego, a stamtąd na cmentarz Queen ot 
Heaven Mauzoleum, na parcelę familijną?

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Anna (z domu Baran), żona; Rozalia i Maria, córki; Tomasz 
Kasprzyk i Władysław Szymański, zięciowie; wnuki i wnuczki; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się: B. F. Malec i Syn.
Telefon. HA 1-5800. 22-23

Wszystkim krewnym 1 znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec nasz, brat mój i 
dziadek nasz, śp.

Tomasz Lepianka
(teść śp. Mabel, 

z domu Zuwala)
Członek Tow. Serca Jezus Nr 
471 ZPRK, Tow. św. Kr. Lud­
wika Nr. 40 Macierzy Polskiej i 
Tow. M. B. Leżańskiej Nr. 191 
Unii Polskiej; po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, opatrzony Św. 
Sakramentami, pożegnał się z 
tym światem, dnia 21-go gru­
dnia 1966 roku, o godzinie 2:40 
po południu, w starszym wieku

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 24-go grudnia, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb., pnr. 1006 N. Western 
Ave., do kościoła Św. Heleny, a 
stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku po­
grążeni:

Wiktoria (z domu Dworak), 
żona; Emilia (Marcel) Kulp. 
Filomena (Frank) Kozioł, Adolf, 
Józef (Łucja) i Alfons, dzieci; 
Teresa Posik, siostra; wnuki i 
wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Kirsten Funeral Home.
Telefon AR 6-3378. 22-23

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat i dziaduś nasz 
ś. p.

Franciszek Głowa
(Brat śp. Jadwigi Szemla, 
śp. Władysława i śp. Jana)

Były dyrektor ZNP, prezes Gmi­
ny 75-ej ZNP 1 długoletni pre­
zes Tow. Gwiazda Przyszłości 
Młodzieży Polskiej Grupa 1532 
ZNP i Tow. im. Ignacego J. 
Paderewskiego Nr. 1228 ZPRK; 
po długiej i ciężkiej chorobie^ 
opatrzony św. Sakramentami, 
pożegnał się z tym światem, 
dnia 22-go grudnia, 1966 roku^ 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 24-go grudnia, o 
godzinie 8:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 834-38 N. 
Ashland Ave., do kościoła ŚŚ. 
Młodzianków, a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Rozalia (z domu Niedźwiedź), 
żona; Stefan, Mieczysław i Ed­
ward, synowie: Dolores i Kata­
rzyna, synowe; Stefania i Jakub 
Regner, Emilia 1 Alfred Knob 
i (Julia Latocha w Polsce), sio­
stry i szwagrowie; James, wnuk; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się:
B. F. Malec i Syn.
Telefon HA 1-5800. 22-23

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia, prababcia nasza i 
siostra moja, ś.p.

Aniela Hudomiet 
(z domu Ostrowska) 

żona ś.p. Jana 
teściowa ś.p. Franciszka 

Poloncasz 
po długiej chorobie, pożeg­
nała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentanii dnia 
21go grudnia, 1966 roku, w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 24go grudnia, o go­
dzinie 9:45 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 1335 W. 51st 
Street, do kościoła St. Adrian, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Zofia Baunach, Katarzyna 
Poloncasz i Irena Kucharczyk, 
córki; Zofia Gili, siostra; 11 
wnucząt , 21 prawnucząt; 
George Baunach i Edward Ku­
charczyk, zięciowie; wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Urbanek Dom Pogrzebowy. 
Telefon YA 7-6112.

(22. 23)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziaduś nasz, śp

Jan Wy chocki
Członek Tow. Tadeusza Ko­
ściuszki, Grupa 943 ZNP; po 
kró'tkiej chorobie, zasnął w 
Panu, dnia 21-go grudnia. 1966 
roku, o godzinie 10-ej wieczo­
rem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 24-go grudnia, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb., pnr. 4401 So. Kedzie, 
na cmentarz Evergreen, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Anna (z domu Piwowarczyk), 
żona; Mieczysław i Czesław, 
synowie; Marcella, synowa; 
Theresa, Claudette i Cheryl, 
wnuczki: Arthur, wnuk; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Fortuna Funeral Home.
Telefon LAfayette 3-7781.

WERBUJEMY MŁODZIEŻ 
DO ZWIĄZKU NAR. POL.
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P.N.A. Youth and Sports Section
Sliz’s Foods Lose Close Series
In Council 139 PNA Bowling Loop

STANDINGS
W. L. Pts.!

Fara Jelen Agency . ...33 15 45
Dr. Ray Blazewicz ....29 19 40
4111 Club ................ ....27 21 36
Manor Lounge ....... ...25 23 34
2nd Federal Savings . ...24 24 34
Club Mono Lounge .......23 25 32 i
Sliz’s Foods ............. .. 21 27 29
Liquid Fuels .......... ...21 27 29
Krupa’s Tavern ............22 26 27
Williams Motors ___ ...21 27 271
Lesh’s Lounge ......... .21 27 26 j
Chuck's Wagon ....... . .20 28 25!

537, D. Kozub 583, F. Sarkowicz 507, 
W. Dybała 534, P. Pellack 504.
Manor Lounge ....900 985 1022 2907 
Lesh’s Lounge ....904 922 950 2776

MANOR: R. Tokarz 476, M. Dzie- 
miela 486. A. Michoń 530, A. Kinak 
517, E. Michoń 640.

LESH’S: C. Ptaszkowski 475, F. 
Sier 460, T. Sergey 458, R. Wierz­
biński 557, F. Podolski 463.
Dr. Blazewicz ....972 1052 985 3009 
Club Mono .......967 966 1018 2951

Our defending champions, Sliz’s 
Foods, lost a heartbreaking session 
to Williams Motors with games be­
ing decided by pins in Council 139 
PNA Bowling activities at Archer 
Kedzie Lanes, last Friday night. 
“Nimblefoot” Samek with 207-566 
was the top driver for the Motor 
Five and R. Przyzycki his 213-585 
for the Sliz’s. Captain “Chico” 
Witulski received more bad news 
with the hospitalization of his 
bowler. Ed Werkmeister. Best 
wishes for a speedy recovery — Ed.

Those “Chirrups” from 2nd Fed­
eral Savings & Loan Ass’n settled 
for a “Duet” with the league lead­
ing Fare Jelen Agency by splitting 
the points. J. Knapczyk led the 
Fara Jelen with a neat 226-588 and 
Doc Kozub was in rare voice with 
a 205-583 tune.

Manor Lounge unleashed its Big 
Gun as Ed Michoń blasted a 256-640 
series to topple Lesh’s Lounge for 
2 games and the series. Rich 
Wierzbiński aced for Lesh’s with 
557. Paging Ruddy and Freddy 
Michoń.

G. Kubin’s 213-575 inspired the 
Dr. R. Blazewicz team to a double 
victory and the series over a tough 
Club Mono Lounge. J. Ponczak led 
the Club Mono Five with 212-576.

Chuck’s Wagon pulled the upset 
of the evening as they spilled the 
4111 Club for a double loss and the 
series with J. Hungerford’s 205-596 
being tops for the Wranglers and 
E. Mans hit 540 for the 4111.

Krupa’s Tavern found the victory 
trail with a double win and the 
series over Liquid Fuels. R. Iwan­
owski starred for Krupa’s with 220- 
568 and R. Pilarski scored 538 for 
the Liquid team.

GREETINGS
The officers of the Council 139 

PNA Sports Committee extend 
Best Wishes to the sponsors, bowl­
ers, and rooters for the coming 
Christmas Holidays.
Sliz’s Foods   994 961 976 2731 
Williams .......... 1003 963 1009 2975

SLIZ’S FOODS: L. Sury 578, A. 
Witulski 487, E. Werkmeister 480, 
G. Jania 549, R. Przyzycki 585.

WILLIAMS MOTORS: E. Jerzak 
513, F. Smoła 537. T. Zebig 523. J. 
Knapp 518, M. Samek 566.
Fara Jelen .........967 975 1055 2997
’nd Federal ..:... 935 1074 1007 3016

FARA JELEN: J. Matayka 519, A. 
Mientus 569, E. Wociechowski 480, 
J. Knapczyk 588, C. Walong 508.

2-ND FEDERAL: S. Casino Sr.

Słuchajcie 
Programu 

Radiowego 
który prowadzi 

PfiRFPT

LEWANDOWSKI
Od Poniedziałku Do Piątka 

7:00 - 8:00 Rano 
Niedziela 2-3 pp.

WSBC- - - - 1240 kc
Informacje w sprawie ogłoszeń

ANdover 3-6319

Słuchajcie Programu 
GRUNWALDZKIEGO 

Ze Stacji WOPA 
W KAŻDY WTOREK SRODE. 

CZWARTEK I PIĄTEK 
Od godz. 7-7:30 wieczorem 

Ogłoszenia odpowiedzialnych kup- 
eew oraz skecz humorystyczny: 

KŁOPOTY 
S1EKIERKÓW

Bronisław Zielinski, kierownik 
Pelagia i Bronisław Mrozowie 

anonseny

DR. BLAZEWICZ: G. Kubin 575, 
J. Brudnicki 502, E. Janachowski 
519, R. Mucker 550, J. Cronin 530.

CLUB MONO: R. Witek 453, T. 
Kotlarski 508, W. Labno 542, J. 
Kotlarski 527, J. Ponczak 576.
Chucks Wagon 1013 960 1025 2988 
4111 Club ......... 948 999 1003 2950

CHUCK’S: D. Roli 481, J. Hun­
gerford 596, J. Pietrzyk 545, A. Ci­
szek 475, C. Burger 514.

4111 CLUB: S. Szeredy 481, S. 
Socha 552, J. Urb 482, J. Wheaton 
532, E. Mars 540.
Krupa’s Tavern ..911 1088 984 2983 
Liquid Fuels .....979 1041 917 2937

KRUPA’S: R. Iwanowski 568, N. 
Hakala 503, W. Mienicki 505, A. 
Krupa 518, J. Swinock 556.

LIQUID: R. Steffel 515, R. Pi­
larski 538, Ł. Kucera 523, A. Stam- 
panato 519, C. Rzeszut 479.

Christmas 
Flavor At 
Aurora Tonight

N. Aurora, Hl. — There will be 
a Christmas flavor at every turn 
tonight as Aurora race track pre­
sents a star-studded card before 
taking a three-night break for the 
holiday season.

Racing secretary Waiter Bonafice 
will present The Santa Claus In­
vitational Handicap in the eighth 
race with six preferred pacers go­
ing postward over one and one- 
sixteenth miles.

The supporting program will also 
honor Santa’s reindeer tandem as 
follows: The Dasher Trot in the first 
race; The Prancer Pace in the sec­
ond; The Dancer Trot in the third; 
The Vixen Pace in the fourth; The 
Comet Pace in the fifth; The Cupid 
Pace in the sixth; The Donner Pace 
in the seventh; The Blitzen Pace 
in the ninth and The Randolph Pace 
in the 10th.

And just to make it a real Christ­
mas for some lucky patron, e 1967 
Mustang automobile will be given 
away after the last race. Aurora 
will be dark Dec. 24-25-26 but will 
resume racing next Tuesday.

George LeRoy’s Sirius Beauty 
comes back, fresh from a victory 
in The Batavia Pace on Dec. 15 
when the five-year old Mudge 
Hanover gelding reeled off a 2:08 
mile, beating Rio Dean and Bab­
bling Brooke.

The Skokie. Ill., based pacer also 
has two straight seconds at Aurora 
and will be trying for his eighth 
victory of the year when Gene Val-r 
landingham takes him from the 
number two post position.

Ken Mohr’s Dream Painter was 
second to Craig Creed in The 
Checker Invitational Handicap last 
Saturday and will be going for his 
sixth decision of the season. The 
three-year old son of Painter- 
Knights Embassy has posted five 
victories this year and will be (go­
ing from the number six post posi­
tion with William Willis driving.

Evening Sky, racing far Henry 
Vanderschaaf, of Sioux Center, 
Iowa, was third in The Checker but 
this six-year old gelding has Won 
two in a row at Aurora, hitting the 
wire in 2:09 on Dec. 10 and 2:16% 
oti Dec. 3. Ken Vanderschaaf will 
pilot Evening Sky from the number 
five post position.

Rounding out the field are Fa­
therland, which has the pole posi­
tion; Merrie Scotsman, and Jimmie 
Bars. Fatherland has won 11 starts 
this year while Merrie Scotsmen 
has registered in five races. Jimmie 
Bars makes his second start locally 
in quest of its victory number four.

Postime nightly is 8:30 p.m.

GRIMES’ RECORDS
New York (UPI) — Burleigh 

Grimes, last of the legal spitball 
pitchens, won 20 games five times 
after 1920, finishing his career with 
270 wins.

NOWY PROGRAM 
RADIOWY 

“GODZINA 
ARTYSTÓW” 
pod kierownictwem 

K. PAWŁOWSKIEGO 
i 

REF-RENA 
Codziennie od poniedziałku 

do piątku 
od godz. 9:30 - 10:30 rano 

WXRT 93,1 mc. FM.
W programie: 

Humor, poezja, muzyka. 
“Kącik Matki” 

“Małżeństwo w krzywym 
zwierciadle”

"Chwila Szopena” i

POLSKA w MUZYCE, PIEŚNI i SŁOWIE
WIADOMOŚCI—4UZYKA—POLSKA P1ESN 

POLSKIE SŁOWO

ADAM GRZEGORZEWSKI
Klei-. arnik Zarządca Programu Nadawanego Codzienni*

Od Poniedziałku do Piątku włącznie 
od 12 do 12:30 po południu 

(Narożnik Milwaukee t Pułaski)

Przez Stację WOPA
AM FM 1490 KC

Studio 1 Biuro mienczą ałę Pnr
3322 N. Pulaski Rd. SPring 7 0900

Wywiad z Irvin R. 
Tchon—Potencjalnym 
Kandydatem Na
Klerka Miejskiego

IRVIN R. TCHON

Irvin R. Tchon, 3218 N. Central 
Park, był kandydat na Kongres- 
mana (8my Dystrykt), został prze­
słuchany w tym tygodniu jako 
ewentualny kandydat na Klerka 
Miejskiego z ramienie Republikań­
skiego Komitetu Nominacyjnego.

Tchon jest byłym Republikań­
skim Komitymanem z Wardy 35ej, 
kapitanem precynktowym oraz 
członkiem komitetu organizacji 
wardowej oraz rady dyrektorów.

Pracował on także w komite­
cie kampanijnym na rzecz byłego 
Prezydenta Dwight Eisenhowera 
i byłego wice-prezydenta Richard 
M. Nixona.

Tchon jest rejestrowanym far­
maceutą, jest również członkiem 
wielu polskich organizacji i Zjed­
noczenia P.R.K.

Pisuje on także artykuły tech­
niczne i występuje w telewizji.

, (R.M.)

★ PRACA !★ PRACA

HELP WANTED
Male or Female 

for General Office Work
Must Type and Speak English

FREE HOSPITALIZATION

Pleasant working conditions. Steady year around work.

Alliance Printers & Publishers
1201 MILWAUKEE AVE.

★ PRACA ŻEŃSKA I* PRACA ŻEŃSKA

ADMIRAL
FACTORY SERVICE CO.

DIVISION ADMIRAL CORPORATION
/

Has immediate opening in Customer Service 

GENERAL OFFICE CLERK 
Must be typist and have pleasing telephone voice.

FULL OR PART-TIME.

Call MR. WEBER
625-0430 or 671-0160

ADMIRAL FACTORY SERVICE CO.

Kalendarzyk
Posiedzeń

Division of Admiral Corporation 

5520 Milton Parkway 
ROSEMONT, ILL.

An Equal Opportunity Employer

Piątek, 23 Grudnia
Tow. Jana Chrzciciela, Grupa 

1354 ZNP, odbędzie swe przed- 
roczne posiedzenie w piątek, 23go 
grudnia, w sali Weteranów pnr. 
1239 N. Wood ul. Początek posie­
dzenia o godzinie 8ej wieczorem.

W programie mamy wybory 
urzędników na rok 1967, oraz 
wiele innych ważnych spraw do 
załatwienia, przeto prosimy 
członków i członkinie o liczne 
przybycie. — Antoni Górski, pre­
zes; Ameli Skwirut, sekr. prot,

Niedziela, 25 Grudnia
Klub Kasinka Mała Nr. 109 Zw.

Klubów Małóp. zawiadamia 
wszystkich swych członków że 
posiedzenia przedroc znego w 
grudniu nie będzie z powodu 
świąt Bożego Narodzenia. Ro­
czne to posiedzenie odroczone zo­
stało do 22go stycznia. Będzie 
wybór urzędników i instalacja. 
Z;-ząd prosi więc członków, by 
licznie przybyli na salę p. W. 
Martyki, 4645 S. Honore st. o go­
dzinie 2ej po poł. Jest wiele in­
nych spraw do załatwienia. — 
W. Surma, prezes; M. Wcisło, se­
kretarz. (23, 24)

Klub Powiat Bochnia powiada­
mia swych członków i członkinie, 
iż posiedzenia w tym miesiącu 
nie będzie z powodu świąt Boże­
go Narodzenia, przypadającego 
na czwartą niedzielę. Następne 
więc posiedzenie odbędzie się w 
styczniu. — Józ. Węgrzyn, pre­
zes; Józefa Cieśla, sekr. (23, 24)

Klub Królewiaków Nr. 1, za­
wiadamia, iż ponieważ posiedze­
nie Klubu przypada w niedzielę, 
25go grudnia, w dzień Bożego 
Narodzenia, postanowiono odło­
żyć wybory i posiedzenie do dnia 
29go stycznia, w sali p. Białek 
pnr. 2601 W. 25ta ul. o godzinie 
3ej popołudniu. — M. Machała, 
prezes; Z. Biernacka, sekr. prot.

★ MILWAUKEEE
*PRACA MĘSKA

Zgon J. Jachery
Jan S. Jachera, lat 82, z 

pnr. 12135 Yale ave., prze-l 
wodniczący spółki pożyczko­
wej West Pullman Savings 
and Loan Assn, z pnr. 500 W. 
119-ta ul., — zmarł w środę 
w szpitalu Roseland Commu­
nity. Zmarły był współzało­
życielem tej spółki, która po­
wstała w roku 1926. Był rów-: 
nież doradcą inżynieryjnym i 
Muzeum Wiedzy i Przemysłu.

Pozostawił w żałobie trzy 
córki — Julię Wróblewską, 
Adelaidę Nelson i Almę 
Goeckel; dwóch synów — Ja-' 
na T. i Leonarda; nadto 10 
wnuków i dwoje prawnucząt. 
Msza św. żałobna odbędzie się 
w sobotę, o 10 rano, w kość. 
Wniebowzięcia przy 122-ej i 
Parnell ave.

★ MILWAUKEEE
★ PRACA MĘSKA
Excellent Immediate Opportunities 

for
Alert Young Men 

Prestige 
Positions

With service organization of 
world’s largest business machine 
company in its field.
Will train you to service our com­
pete line of equipment.
Work in Racine-Kenosha area.
We are in our new and larger 
headquarters as part of our con­
tinuing program of growth and 
expansion.
Need several ambitious young 
men alert and technically minded, 
looking for a rewarding career 
opportunity; high school graduate 
or equivalent.
4 increases 1st year plus numerous 
fringe benefits; challenge, reward 
and promotion based strictly on 
your ability.
Mall Mr. Twerion, service man­
ager, for interview. Don’t delay.

Pitney-Bowes, Inc.
2130 N. MAYFAIR RD.

774-0324
An Equal Opportunity Employer

INTERNATIONAL HARVESTER
IN

MILWAUKEE, WIS.
OFFERS EXCELLENT OPPORTUNITIES FOR

MECHANICS
MUST BE EXPERIENCED.

ALL COMPANY BENEFITS.
STEADY EMPLOYMENT.

Apply in person to
SERVICE MANAGER

420 S. 1st St. 271-1920
An Equal Opportunity Employer

WONDERFUL OPPORTUNITIES .... |
WANT A STEADY JOB?

With 100% incentive pay, free hospitalization, life insurance, 
pension.

DIE CASTING REPAIRMEN
First and Second Shifts

DIE CASTERS
Second shift only, no experience necessary.

Phone collect 1-634-5531 or apply at
Racine Die Casting Co., Inc.

1500 - 16th St. Racine. Wis.
An Equal Opportunity Employer

POTRZEBNE KOBIETY 
LUB DZIEWCZĘTA 

DO DZIAŁU 
BUCHALTERII

Potrzebne doświadczenie w 
pracy w Spółce 

Oszczędnościowej.
Dobre wynagrodzenie, stała 

praca i świadczenia. 
Dobre warunki pracy. 

Zgłoszenia
AMERICAN HOME 

SAVINGS & LOAN ASSN. 
3924 W. North Ave. 

Tel. AL 2-2440

EXPERIENCED 
TYPIST

To type quotations for a leader 
in the gage industry. Small office, 
excellent pay, transportation and 
fringe benefits.

Can MR. HANSON 
666-6715

NURSE
Reg. and L.P.N.

7-3 shift.
West side nursing home.

Call—Mrs. Higgins at 722-3113
NURSES—R.N. or LPnT 

3-11 and 11 to 7, excellent salary, 
paid vacation, paid holidays, paid 
life and hospital insurance, free 
meals.
The Fairfax Convalescent Center 

3601 S. Harlem. Berwyn 
749-4160

SEWING 
MACHINE OPERATORS 

Experience complete garment Also 
hand knitters or machine knitters.

South Side
___________324-2665

COCKTAIL WAITRESS 
HATCHECK 

CIGARETTE & CAMERA GIRL 
Must be attractive. 18 to 28.

Part-time and full time. 
Concession line your own business.

747 N. RUSH
See MH. DENNING 1 p.m. - 10 p.m.

★ POMOC DOMOWA
CHILD CARE

Reliable, easy going, mature woman 
who likes children. To care for 4 
Ages 7 to 12. Arlington Heights. 5 days. 
Start January 3. Employed parents. 
Own transportation. From 2:45 P.M. to 
5:45 P.M. Call after 6 P.M. — weekends 
all day. References.

255-5371
EMPLOYED MOTHER

Needs mature woman to care for 
3 month old infant. 5 days a week 
Starting Jan. 2, 1967. Must live near 
Fullerton-Lincoln-Halsted. No house­
work. Start 7:30 to 5 P.M. English. Ref­
erences necessary. Call after 6 P.M.— 
weekends all day.

327-6422
EXPERIENCED RELIABLE 

GIRL OR WOMAN
For 4 days a week. $50. 10 A.M 
thru dinner. Other help.' Prefer 
help from Evanston area. Must 
have references.

Home in Winnetka.
Call HI 6-2923

CHILD CAKE
For employed mother. Live in or 
go. Start 2:30 p.m. until 8 p.m. 
Mature woman preferred. 3 chil­
dren, 3, 4 and 6. References.

95th at Richland, Oak Lawn
Call 422-5898

PANIĄ do dwojga 3-letnich dzie­
ci, własny pokój. 625-5444.

Housekeeper—Child Care
For 2 or 3 days a week.

Can live in or go. Own room. If 
live in, 2 days a week off. New 
home, all conveniences. Excellent 
salary. Good transportation. Some 
English. References.

OR 6-2094

Czytaj Dziennik Związkowy!

★ PRACA MĘSKA [★PRACA MĘSKA

ELECTRONICS 
MECHANICS 

HAWAII
The Naval Communication Station, Wahiawa, Hawaii, requires 
Electronics Mechanics with cryptographic experience. Work may 
include testing, overhaul, repair, modification calibration, and 
installation of various online cryptographic equipment, accessory 
units, and crytographic ancillary units. Experience or training in 
KRW-37, KW-7, KW-26 equipment preferred. Salaries start at 
$3.81 per hour with an increase to $3.96 per hour after a waiting 
period of 18 months. Three-year employment agreement with an 
option of renewal. Navy pays travel for you, your dependents, 
and household effects. An equal opportunity employer.

FOR DETAILS
WRITE:

Navy Overseas 
Employment Office (Pacific)

50 Fulton Street
San Francisco, Cal. 94102

DRAFTSMAN
i Experienced on Automatic Machinery. Qualified candidate should have 
[ at least 5 yrs. experience.

Salary Open
Apply in person, call or write in confidence to

Personnel Director, 203-747-5596

GENERAL HYPODERMICS, INC.
(A Johnson & Johnson Co.)

Hultenius Street, Plainville, Connecticut
An Equal Opportunity Employer

Plastic Molding 
Technicians

For Injection Molding Dept. 
Must Be Familiar With 

Mold Set Up and 
Molding Procedures

Also

Molding 
Attendant

(For Night Shifts) 
WiU Train

Stokes Automatic Machines 
APPLY IN PERSON OR

WRITE IMMEDIATELY TO:
ADVANCE ROSS 

ELECTRONICS CORP.
Washington, Iowa

ARTIST
Large Commercial Art & 
Photography studio need top 
notch photo re-touchers for 
mail order and national ac­
counts. Top salary plus time 
and ¥2 for overtime. Perma­
nent position, company ben­
efits. Parking lot.

N ugent-Williams 
Studios

120 N. Pulaski Chicago
VA 6-1050

Ask for GEORGE WELLER

Design Draftsman 
Mechanical

Man with at least one year 
Mechanical Engineering to assist 
project engineer in preparation of 
design layouts and in design de­
velopment of mechanical parts. 
Prefer three to five years experi­
ence in design Of molded, screw 
machine and sheet metal parts.

Simpson Electric 
Company

400 N. LARAMIE STREET 
(At Lake Street “L”)

EXPERIENCED
AUTOMATIC

SCREW MACHINE 
SET UP MEN 

on Brown & Sharpe and Multiple 
Spindle. — Must have job shop 
experience.

DAYS & NIGHTS
We are now worthing 58 to 60 

hr. week.
Steady work for qualified men. 
Good hourly rate plus overtime 
& shift premium. Full benefits in­
cluding uniforms & profit sharing.

KERR-LAKESIDE 
INDUSTRIES, INC.

CLEVELAND, OHIO 
26841 TUNGSTEN RD. 

216-261-2100

MŁODYCH MĘŻCZYZN 
POTRZEBA

do nauki prasowania i obszywania 
męskich ubrań. Dobra zapłata na 
początek. Płatne święta i wakacje 
świadczenia zdrowotne 1 emery­
talne.

NEMECEK BROS TAILORS
2700 So. Drake Tel 522-0220

WANTED 
FOUNDRY WORKERS 

BRASS OR IRON 
OR ALUMINUM

MOLDER
GOOD WORKING 

CONDITIONS
Excellent fringe benefits

WRITE, WIRE OR CALL
J. B. COGGINS 

MFG. CO.
CROSS STREET 

MERIDEN, CONN.
203-235-7927

JOURNEYMEN
DIE MAKERS

Immediate openings. Experienced 
on metal stamping operations. Day 
shift. Steady work for qualified 
men. Fringe benefits.

Apply in Person
Write or Wire — Personnel

R. E. DIETZ CO.
225 Wilkinson St. 
Syracuse, N. Y.

LATHE HANDS 
Full Time.

Some Overtime Available.
TOOLCO, INC.

145 S. Monterey Villa Park, Hl. 
279-1292

Immediate Opening For
CUSTOMER ENGINEER

Trained On IBM Unit 
Record Equipment To 
Service And Rebuild 

GLOBAL TABULATING 
EQUIPMENT CORP. 

Phone 733-1200

JOURNEYMEN

Toolmakers 
Electricians

Top wages, top fringe benefits in 
the area. All qualified applicants 
will receive consideration for em­
ployment.

Personnel Dept.
ALUMINUM COMPANY 

OF AMERICA
P. O. Box 459

Chillicothe, Ohio 45601
“An Equal Opportunity Employer”

FOREMAN
PUNCH PRESS FOREMAN 
PLATING FOREMAN

SECOND SHIFT
Modern, progressive company, profit 
sharing, paid hospitalization and medi­
cal plan, free life insurance, liberal 
vacation plan.

DeMUTH STEEL PRODUCTS 
9515 Seymour-av. Schiller Park 1

TELEVISION 
ANTFNNA MEN

EXPERIENCED
Call 447-6900

MAINTENANCE 
MECHANIC 

with experience in packagaing 
machinery and related equipment. 
Unusual opportunity for the right 
individual.

Call 282-1700-9-4

Clean Ud Men
ALSO

Dishwashers'
Room, Board, Salary.

Pioneer 9-4664

FOUNDRY HELP WANTED 
Steady Jobs, Top Pay and Benefits 

FOUNDRY MOLDERS 
Core Makers, Grinders 

FAUNT FOUNDRY CO. 
8524 Vincennes

MECHANIC
Steady Work .... 
All Benefits ....

Northwest Evanston

Call 
UN 4-1842

PHARMACIST 
Registered 

Part time, evenings only. 
Far West Suburb.

Call Mr. Lisitza 773-1910

Czy w zimie czy w lecie. Dzien­
nik Związkowy poinformuje Cię 
zawsze o wszystkim co dizeje się 
w świecie.

★ PRACA MĘSKA

Printers - Pressmen
We have immediate permanent 

i positions for experienced people 
I in the following trades: -.
• Compositors

Hand Compositors and 
Make-Up

• Letter Press 
Pressmen 
Platen and Cylinder

• Offset Pressmen
Large and Small Presses

• Embossing 
Pressman

Old established employer offering 
excellent working conditions, em­
ployee benefits and good pay. It 
interested in immediate employ­
ment write or phone.
The Clegg Company

130 Soledad
SAN ANTONIO, TEXAS 78204 

512-CA 6-4141

ASSISTANT 
SUPERINTENDENT 

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE

Man needed to take charge of 
dept, of multiple spindles Brown 
& Sharpe and Davenport screw 
machines.
This is a permanent position with 
an agressive, expanding company. 
Good salary — profit sharing and 

other attractive benefits. 
LOCATED IN EASTERN 

CLEVELAND AREA 
CALL, WRITE OR WIRE 

216-261-2100
KERR-LAKESIDE 
INDUSTRIES, INC. 

26841 TUNGSTEN RD. 
CLEVELAND, OHIO

REPAIRMAN
FOR SEWING MACH.

A man with mechanical ability. ■„ 
Training on the job.

Full time, all company benefits, 
vacation, insurance and hospital­
ization plans.

SINGER CO.
CENTRAL REPAIR CENTER

4950 W. Division St
AU 7-6522

Ask for Mr. Wlezień

★ DOMY
WDOWA, dobry 3 mieszkaniowy 
murowany budynek, blisko kościo­
ła i szkoły Św. Franciszka z _1 
Assyżu. 772-1989.

★ DO WYNAJĘCIA
DO WYNAJĘCIA 

2414 So. Whipple ulica
Parafia Św. Kazimierza

1-sze piętro, nowoczesne 4 pokoje, 
prysznic, gazowe ogrzewanie — 
kuchnia, kryta weranda — miłe 
otoczenie i ogród. $65.00 miesięcz­
nie.

AL C. ROPA, Agt.
HA 1-5500 podczas dnia
CL 5-2066 wieczorami

DO WYNAJĘCIA
2756 S. Sacramento Ave.

Dobra okazja dla ludzi oglądają­
cych się za interesem. Nowoczesny 
“cocktail lounge” i nowoczesne 7 
pokojowe mieszkanie. Ogrzewane, 
garaż na 2 auta. Trzeba wydawać 
sandwicze, w dzielnicy fabrycznej 
i handlowej. Przystępne komorne. 
Natychmiastowe objęcie.

AL. C. ROPA
HA 1-5500 we dnie 

CL 5-2066 wieczorem

DO WYNAJĘCIA
7536 Colfax Ave. — Na Południa 
Bezment. 4 pokojowe mieszkanie. 
Ogrzewane. Kompletnie odnowio­
ne. Nowy zlew. $75 miesięcznie. 
Dzwonić do janitora:

RE 4-2962

4 POKOJE do wynajęcia, blisko 
Chicago i Ashland. 889-2054.

★ PARCELE_ _ _ _ _ _ _ _
— PÓŁNOCNY-ZACHÓD — 

% AKRA — CENA $975
$150 wpłaty $25 miesięcznie. Ła­
dna okolica nowych domów.

DZWONIĆ:
848-2266

1 AKR 
PÓŁNOCNY ZACHÓD

Wyznaczone na fabrykę lub bu­
dynki mieszkaniowe lub co chce- 
cie. Cena $7,500 — wpłaty $750. 
Pozostałość miesięcznie.

Telefonować:
848-2266

* INTERESY
TAVERN

Sale By Owner, Retiring
Modern, fully equipped. Excellent > 
steady business and good location. ; 
Must see this value to appreciate. , 

Vicinity 71st - Pulaski
LU 1-9728

★ ZIEMIA
— PÓŁNOCNY-ZACHÓD — 

Prawa Używalności Jeziora 
1 AKR

$3,500 Swaty. Ładna dzielnica 
nowych domów.

Dzwonić:
848-2266

★ ROZMAITE
Franchise for family enterprise 
on new American cars and 
trucks. Very profitable. Write 
for particulars.
PURCHASE UNLIMITED. INC. 

Detroit
13751 West Eleven Mile Road 

Detroit. Michigan, 48237
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BALABAN & KATZ

2135 MILWAUKEE AVE

rsome people will do anything f or^249,000.92^

PLUS

THe miRISCH CORPORBTIOn Presents 

jaw lemmon 
waiiGR manHau 

. BILLY WILDER'S 

me FORTune 
cooKie

FANAVtSOtT released thru UnneD RRTISTS^

THE SCREEN’S 
MOST

CINEMASCOPE, COLOR BY DELUXE.

Na Święta Bożego Narodzenia i Nowy Rok, 
prosimy zaopatrzyć się 

we wyśmienite wyroby Wódek i Likierów Firmy 
JULIUSZ MIKOLASCH 
dawniej Lwów, obecnie Wiedeń.

Do nabycia prawie we wszystkich Składach Likierów i Tawernach 
na terenie Chicago.

Wyroby te pod gwarancją produkowane są według przedwojenne, 
recepty Mikolascha nie posiadającej żadnych 

sztucznych domieszek.
Wyłączny Distributor na USA —

F-a H.H.H.R., Im. — Chicago
3411 W. North Ave. Tel.: EV 4-2526

1^. <

owi\ i *
*

*. 5 >^1- -.X

CHODŹCIE PIĘKNIE 
UBRANI NA JESIEŃ I ZIMĘ 

$59.50
UBRANIE LUB PŁASZCZ 

Szyte na Zamówienie Otrzyma­
cie po Cenie Fabrycznej Naj­
nowsze Kolory i Desenie. Towar 

Krajowy i importowany 
z Anglii.

Szyjemy takie Spodnie po cenie 
$16.50 1 wyżej 

Do Waszej Marynarki 
Dopasujemy Wam Spodnie 
Przerabiamy Marynarki 

Dwurzędowe Na Jednorzędowe 
z tyłu rozcięte.

Na 1, 2 lub 3 Guziki 
Wartości $15. Praca ff < 4 
Gwarantowana, za tylko A A

WŁADYSŁAW KABAT & CO. 
1332 MILWAUKEE AVE.

2-gie piętro przy Hermitage ul. 
Tel. HUmboldt 6-8178 

Poniedziałek, Czwartek i Piątek 
Otwarte do 10-ej wieczór 

Przyjmujemy zamówienia także 
z prowincji. ,

poniedziałek

Lampka Gwiazdkowa

przy otwarciu KONTA
ń

KLUBU GWIAZDKOWEGO
Wstąpcie Do Naszego

Klubu Gwiazdkowego 1967

IRVIN
R. icm

fii

Prezydent Rady powiato­
wej Richard B. Ogilvie ogło­
sił, iż dzień 3 stycznia jest da­
tą wnoszenia próśb o przyzna­
nie miejsc na pikniki w roku 
1967 w laskach rezerwatów 
leśnych na terenie powiatu. 
Zezwolenia będą udzielane w 
biurze nr. 603 w gmachu po­
wiatowym pnr 118 N. Clark, 
począwszy od godziny 5ej ra­
no do 5ej po południu.

>5 
a

i

S
•«M

Zezwolenia 
Na Pikniki

VONDALE SAVINGS
and LOAN ASSOCIATION

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym;

raz zatrudnienie bez żadnych 
ra sowych uprzedzeń. Parafie 
rzymsko-katolickie w powia­
tach Cook i Lake Arcybiskup 
wzywa do współpracy z pro­
testantami i Żydami w wyko­
naniu programów międzyra- 
scwych.

Arcybiskup spodziewa się, 
że w tym celu każda parafia 
powoła specjalny komitet 
•świecki, którego celem bę­
dzie:

1) odwiedzenie wszystkich 
realnościowców danej parafii 
celem przedyskutowana z ni­
mi spraw wolności mieszka­
niowej,

2) odwiedzenie wszystkich 
banków i spółek pożyczko­
wych, aby je przekonać o ko­
nieczności zaniechania wszel­
kiej dyskryminacji w udzie­
laniu pożyczek,

3) odbywanie zebrań z od­
działami Stow. Rodziców i 
Nauczycieli wszystkich szkół 
w danym okręgu i przedysku­
towanie potrzeb edukacyj­
nych dla wyeliminowania 
wszelkich rasowych uprze­
dzeń,

4) odwiedzanie firm prze­
mysłowych i handlowych i 
nakłanianie ich do zatrudnie­
ni i osób bez względu na rasę.

W celu zniesienia barier ra­
sowych wśród katolików ar­
cybiskup Cody sugeruje 
wspólne śniadania Białych i 
Murzynów po wspólnej komu­
nii św. w parafiach o przewa­
żającej ludności kolorowej o- 
raz międzyparaflalne czytanie 
Biblii.

Wszystkie parafie dostaną 
opracowane programy działa­
mi w pierwszych miesiącach 
1957 roku.

i

Yolandę Kuba na sumę około 
50,000 dolarów, zabierając 
futra i biżuterię.

Pani Kuba otworzyła drzwi, 
sądząc, że ma do czynienia z 
mechanikiem, który jak mó­
wił — choiał sprawdzić sy­
stem telefoniczny i udała się 
z nim do piwnicy, gdzie ra- 
buś zamknął panią Kubę na 
klucz a sam udał się do ku­
chni . Tam steroryzował mat­
kę pani Kuba, Julię Lewis, 
której nakazał wydać sobie 
całą biżuterię. Rabuś zabrał 
potem i trzy futra nurkowe i 
300 doi. w gotówce a potem 
zamknął i panią Lewis w 
schowku, ostrzegając, by nie 
otwierała drzwi, póki on nie 
opuści domu.

Mąż pani Kuba, Edward F. 
Kuba w czasie gdy odbył się 
ten rabunek znajdował się w 
pracy.

Z zbity Przez Pociąg
Ojciec sześciorga dzieci, 36- 

letni Henry J. Zoetvelt z pnr 
14)4 Eunice, (tereny niein- 
kerporowane w pobliżu Jo­
liet) poniósł śmierć w czwar­
tek kiedy jego auto wpadło 
na stojący na torze pociąg to­
warowy przy Laraway road. 
Koroner pow. Will Willard G. 
Blood oświadczył, iż Zoetvelt, 
jadąc po Laraway rd., nie za­
uważył iż na przejeździć przez 
polną drogę stoi zatrzymany 
pociąg. Przejazd ten nie jest 
chroniony barierami.

Żołnierz Na Urlopie 
Zabity w Wypadku

18-letni David Schumacher 
z pnr 8949 83-i ct., Hickory 
Hills, który był obecnie na 
urlopie wojskowym, poniósł 
w czwartek śmierć, kiedy na 
auto jego, na US szosie nr. 45 
w Orland Park wpadło dru­
gie auto.

Stanowa policja podaje, iż 
kierowca drugiego auta, 57- 
letni John J. Burns z pnr 4816 
Monroe ul., stracił kontrolę 
po wyminięciu troka i zjechał 
na trasę dla przeciwległego 
ruchu, gdzie wpadł na auto 
żołnierza Schumachera.

Kierowca drugiego troka, 
Burns zmarł również, — w 
dwie godziny po wypadku.

Pożar Sklepu 
z Wódkami

Wczesnym rankiem w śro­
dę wybuchł pożar w budynku 
mieszczącym sklep Fischman 
Super Foods & Liquor Store 
Inc i Foremost Liquors pnr. 
3766 N .Halsted. Szkody wy­
noszą około 150,000 dolarów. 
W pewnej chwili ogień prze­
rzucił się i na ściany kościoła 
Faith Tabernacle pnr. 817 
W. Grace. Dziekan kościoła 
Marcus Lehman z pnr. 3743 
N Pine Grove oświadczył, iż 
rzeczywiście płomienie pełza­
ły się po ścianach kościoła, 
lecz nie wyrządziły żadnych 
szkód.

Al Holz z pnr. 706 W. Ju­
nior Terr., właściciel składu 
napojów alkoholowych 
oświadczył, iż sklep wyłado­
wany był z okazj i świąt w za­
pasy wódki.

Ogień powstał w piwnicy 
pod sklepem spożywczym.

Piękny, bogaty i godny widzenia 
program polskich filmów przygo­
towano na okres świąteczny w 
kinie Grand, 3433 West North 
Avenue, trzy bloki na zachód od 
Humboldt Parku.

W niedzielę i w poniedziałek 
kino Grand otwarte będzie od 
12:30 w południe. Czy wiecie, że 
ostatnio nagrodzono w Warszawie 
przedwojenny film “BARBARA 
RADZIWIŁŁÓWNA” jako arcy­
dzieło osnute na tle prawdziwych 
zdarzeń, a mimo to to widowisko 
bardzo ciekawe! Nagrodzono rów­
nież czołowych aktorów z Jadwigą 
Smosarską w roli tytułowej.

Nie o miejsce w królewskim 
domu walczy Barbara . . . lecz o 
serce człowieka, który na nie­
szczęście jest królem Polski. Nie 
pomagają tłumaczenia Barbary, bo

“ONE 
TEAR DROP” 
Dekoracyjna

Przed Komitetem Partii 
Republikańskiej był prze­
słuchiwany nasz rodak, ja­
ko możliwy kandydat na 

urząd klerka miasta 
Chicago

Telefonistę
Rabuś pozujący za mecha­

nika telefonów i ubrany na­
wet w bluzkę i czapkę jaką 
noszą mechanicy Illinois Bell 
Telephone Co. wpuszczony zo­
stał w środę do domu pnr.

młoda, a Kamilia za
1 
bez żony!

W niedzielę iw. 
gwarno będzie w kinie Grand, 
3433 West North Avenue. (R.M.)

zła i mściwa królowa Bona chce 
dla syna żonę z królewskiego 
dworu. Opowieść z życia . . . która 
bije prawdą na każdym kroku, to 
film ze złotej serii “BARBARA 
RADZIWIŁŁÓWNA” przemówi do 
Was najpiękniejszym językiem mi­
łości!

Drugą atrakcją jest kolorowa 
komedia muzyczna “Żołnierz Kró­
lowej Madagaskaru” o cnotliwym 
choć zalotnym wdowcu, który 
szuka młodej żony. Ale sprawa 
nie jest taka prosta . . . bo Sa• 
binka dla Mazurkiewicza jest za 
uAwio, a cwana ... i
pan mecenas wraca do Radomia

Arcybiskup Chicago John R b $ JJ^aWał 
P. Cody wystąpił wczoraj z vuuwui
apelem do 2 milionów katoli-i 
ków swej archidiecezji, aby 
w ciągu roku 1967 przyczynili 
się do rozwiązania trudnych 
problemów rasowych. W ape­
lu swym Arcybiskup podkre­
śla, że głównymi czynnikami 
w tej akcji będą: edukacja,

Przy North Ave.
Osobnik z rewolwerem w 

ręku obrabował w towarzy­
stwie 2 swych koleg. karczmę 
Bogueron Bisque Club pnr. 
2425 North ave., w środę. 
Zrabował 100 doi. w gotówce 
i potem cała trójka odjechała 
autem, w którym był czwar­
ty osobnik.

2%5 Milwaukee Ave. Tel. SP 2-3600
Chicago, TH. 60618

Egzaminy Dla 
Kierowców Co 
10 Lub 5 Lat
Sekr. Stanu Powell 
Przedstawi Projekt 
Legislaturze Stanu
Jako jeden ze środków za­

radczych przeciwko wzrasta­
jącej liczbie wypadków samo­
chodowych, w biurze sekreta­
rza stanu Illinois Powella o- 
pracowane i dyskutowane są 
projekty wprowadzenia obo­
wiązku zdawania egzaminów 
przez kierowców samochodo­
wych przed odnowieniem ich 
licencji.

Powell jest zwolennikiem 
ustawy nakładającej obowią­
zek egzaminów co 10 lat. Za­
mierza on przedstawić taki 
projekt legislaturze. Realiza­
cja jego kosztowałaby admi­
nistrację stanową $7,367,313 
na okres dwuletni.

Wysuwane są również inne 
alternatywy egzaminów co 3 
lata lub co 5 lat. Koszt ich 
byłby znacznie większy, się­
gając w pierwszym wypadku 
$29,819,242, w drugim zaś 
$16,553,440 na okres dwu­
letni.

Ostateczna propozycja bę­
dzie uzgodniona ze sposobem 
rozwiązania tego problemu w 
skali federalnej w zalece­
niach dla wszystkich stanów 
na terenie całego kraju, jakie 
przygotowuje Washington.

Powell oświadczył również, 
że jest zwolennikiem wpro­
wadzenia badań lekarskich

Program 
Rasowy 
Arcyb. Cody
Współpraca 
z Żydami 
i Protestantami

wolność nabywania domów i: 9116 Komensky, gdzie obra- 
wynajmowania mieszkań o- . bował żonę właściciela domu.

« dla kierowców, cierpiących 
S na ułomności fizyczne. Co się 
i tyczy młodocianych poniżej

■ 18 lat, usuwa się projekt wy-

! dawania licencji pod warun- 
£ j kiem przejścia przez nich 
g I przez kursy dla kierowców, 

oraz corocznej inspekcji tech- 
S i nicznej ich aut.

Obrabowali Karczmę | Cnoty Nie Mogąc Zwyciężyć..., Bona Używa 
Trucizny w Filmie “Barbara Radziwiłłów­
na” i Barwny “Żołnierz Królowej Mada­
gaskaru” Niedziela i Poniedziałek Od 
12:30 w Grand.

Siły Podesty 
Zablokowały 
Wanera
Ostateczna Decyzja 
w Środę 28 Grudnia
Na wczorajszym zebraniu 

republikańskiego ko m i t e t u 
nominacyjnego, na ogólną licz­
bę 24 uczestników — 16 było­
by głosowało za Wanerem, 
gdyby było doszło do głosowa­
nia. Dane te pochodzą z pry­
watnej ankiety przeprowadzo­
nej przez zwolenników Wane­
ra.
Sheehan Przeciw Wanerowi

Głosowanie jednak nie zo­
stało wczoraj przeprowadzo­
ne, w wyniku akcji prowadzo­
nej przez grupę bankiera Ro­
berta A. Podesta. Panuje opi­
nia, że za manewrem taktycz­
nym tej grupy działa Timothy 
P. Sheehan, który jest prze­
ciwny kandydaturze Wanera, 
natomiast popiera Podesta. — 
Przywódcy republikańscy sto­
jący blisko Sheehana twierdzą, 
że na jego stanowisko wpłynę­
ła opozycja pewnych republi­
kańskich organizacji kobie­
cych, przeciwko kandydaturze 
Wanera.

O ile grupa Podesty unie­
możliwiła wybór Wanera na 
wczorajszym posiedzeniu, o 
tyle zwolennicy Wanera też 
odnieśli sukces zapobiegając 
wysunięciu przez komitet 
dwóch kandydatów tj. Wane­
ra i Podesty nominatów partii 
republikańskiej na urząd ma- 
yora.

W rezultacie postanowiono, 
że we środę, 28 grudnia na na­
stępnym zebraniu komitetu 
nominacyjnego przeprowadzo­
ne będzie głosowanie tajne i 
partia wysunie tego kandyda­
ta, który otrzyma zwykłą 
większość głosów. Lista kan­
dydatów w porządku alfabe­
tycznym przedstawia się na­
stępująco:— 1) Benjamin S. 
Adamowski, 2) Harold Half- 
penny, 3) Aid. Robert 
O’Rourke (48), 4) Robert A. 
Podesta i 5) John L. Waner.

Kandydaturze Adamowskie- 
go są przeciwni sen. elekt Per­
cy, prezes Rady Pow. Ogilvie 
i skarbnik Edmund Kuchar­
ski, .który popiera Wanera 
Przyczyną opozycji przeciwko 
Adamowskiego są jego powią­
zania z tzw. “West Side Bloc”. 
Natomiast kandydatura Pode­
sty budzi zastrzeżenia wśród 
dużej części komitetu nomina­
cyjnego dlatego, że kilka razy 
występował on z pochwałami 
mayora Daley.

W ‘ kołach republikańskich 
panuje opinia, że Waner ma 
silne poparcie organizacji po­
lonijnych, które wpłynęłoby 
na przeciągnięcie na jego stro­
nę przeważnie głosującej de­
mokratycznie Polonii, w więk­
szości oddałaby one swe głosy 
na mayora Daley, gdyby kto 
inny niż Waner był republi­
kańskim nominatem. Z dru­
giej strony Paul Cefalio Ross, 
komityman 42 wardy powie­
dział wczoraj członkom komi­
tetu nominacyjnego, że Po­
desta nie przyciągnie wielu 
głosów włoskiej grupy etnicz­
nej, do której należy.

Zgon Na Ulicy 
Kierownika 
"National Tea”

Wczoraj zmarł na atak ser­
ca na zbiegu ulic Dearborn i 
Wacker, Harley V. McNama­
ra, w wieku 72 lat. Widząc je­
go upadek jeden z przechod­
niów chciał go ratować przez 
sztuczne oddychania. Również 
ten sam zabieg zastosował 
przywołany ambulans Straży 
Pożarnej, ale bezskutecznie.

W szpitalu stwierdzono jego 
śmierć.

Zmarły kierował wielką fir­
mą “National Tea” przez 21 
lat, a przedtym przez 27 lat 
był kierownikiem podobnej 
kompanii—Kroger.

Gdy McNamara opuszczał 
firmę “National Tea” w 1965 
roku miała ona 966 składów, 
łańcuchowych w 20 środkowo- 
zachodwc stanach i zatrudnia­
ła 27,000 pracowników. Obrót 
tej firmy zbliżał się do biliona 
rocznie.

Zapalone 
Latarnie u Aut

Stanowy dyrektor robót pu­
blicznych Francis S. Lorenz 
zaleca, by w okresie świąt Bo­
żego Narodzenia wszyscy kie­
rowcy trzymali zapalone 
światła u latarń swych aut i 
to tak w nocy, jak i w dzień. 
Zapalone światła latarń mają 
stanowić przypomnienie dla 
kierowców przestrzegania za­
sad bezpiecznej jazdy.

Program zachowania bez­
pieczeństwa, zaini c j o w a n y 
przez gub. Kernera wprowa­
dzony ma być w efekt przez 
piątek, sobotę, niedzielę i po­
niedziałek.

Druga Grupa 
Wzywa Daley 
By Kandydował
Zrzesza Ona 300 
Młod. Przywódców 
Przemysłu i Han ,lu
W ślad za grupą republi­

kańskich i demokratycznych 
reprezentantów życia gospo­
darczego, która parę dni temu 
skierowała do mayora Daley 
apel, aby kandydował na swój 
urząd poraź czwarty, powsta­
ła druga, liczniejsza od tam­
tej grupa młodszych przedsię­
biorców, w wieku poniżej 45 
lat Delegacja tej grupy złoży­
ła wizytę mayorowi Daley 
aby nakłonić go do ogłoszenia 
swej kandydatury, obiecując 
jej pełne poparcie.

Grupa ta obejmuje 300 o- 
sób z John G. Weithers, wice­
prezesem Midwest Stock Ex­
change na czele. Wychodząc z 
gabinetu mayora na czele de­
legacji Weithers oświadczył, 
że grupa uważa, iż pomyśl­
ność ekonomiczna reprezento­
wanych przez niego przedsię­
biorstw jest silnie powiązana 
z rozwojem Chicago, którego 
kontynuacja wymaga, aby na 
czele administracji na następ­
ne cztery lata pozostał mayor 
Daley. Udowodnił on, że jest 
najlepiej wykwalifikowanym 
do rozwiązywania w sposób 
prawidłowy wielkich proble­
mów naszego wielkiego mia­
sta.
Mayor Omówił Postęp Miasta

Mayor powtórzył swą obiet­
nicę ogłoszenia decyzji przed 
1 stycznia, przyczym przyznał, 
że jego żona uważa, iż powi­
nien kandydować. Oświadczył

on, że jest wdzięczny wszyst­
kim, którzy namawiają go do 
pozostania na tym urzędzie, 
okazując zainteresowanie dla 
problemów miejskich.

Przy tej okazji mayor omó­
wił postęp osiągnięty przez 
miasto w dziedzinie poprawy 
warunków zatrudnienia, wy­
kształcenia, zdrowia, odnowy 
miasta, oraz praw cywilnych. 
Ta ostatnia sprawa nie może 
być załatwiona z dnia na 
dzień. Mayor oświadczył, że 
dr Deton J. Brooks Jr., wyko­
nawczy dyrektor Chicagoskie- 
go Komitetu Szans Miejskich 
(Urban Opportunities) za­
pewnił go, że nowe posady zo­
staną znale zio n e dla osób 
biednych, które stracą zasiłki 
programu walki z nędzą 
wskutek obcięcia $4,000,000 z 
funduszów federalnych na te 
cele.

Podwójny Smutek
Liczący 17 lat Larry Jones, 

pnr 3525 W. 13 pl., wszedł 
wczoraj rano do sypialni 
swej matki, aby jej powie­
dzieć smutną nowinę, że jej 
matka, a jego babka zmarła 
w Mississippi, i stwierdził, że 
matka również jest w łóżku 
martwą, umierając w nocy na 
atak serca.

Polegli w Wietnamie
Departament Obrony ogło­

sił w czwartek listę 15 żołnie­
rzy, którzy zabici zostali w 
ostatnich działaniach wojen­
nych w Wietnamie. Wśród 
tych 15-u jest dwóch żołnie­
rzy z Chicago, mianowicie 
sierżant Antonio Garcia oraz 
żołnierz 1 klasy, Reginald M. 
Thomas. Nadto na liście tej 
jest sierżant Wayne E. Daw­
son z Champaign, Illinois.

LONGINES
NAJBARDZIEJ NA ŚWIECIE 
RESPEKTOWANE ZEGARKI

<3Va Podarek (gwiazdkowy...

Jaki jest lepszy sposób życzyć 
“Wesołych Świąt” aniżeii za pomocą 
szczytowego osiągnięcia wytwórców 
zegarków artystycznych od Longines. 
Oto są dwa z naszej ogromnej kolekcji, 
obydwa w najnowszym stylu, obydwa 
niebywale starannie wykonane, obydwa 
zrobione z wielką dokładnością i perfekcją, 
które dają nieporównane piękno zegarkom 
Longines.

DLA NIEJ: piękno idealnego koła t solidnego I4K złota 
z kryształem z syntetycznego szafiru.

DLA NIEGO: automatyczny zegarek nie wymagający nakrę­
cania. All-Proof(R), zabezpieczają przed wilgo­
cią, kurzem i wstrząsami.

ROMAN KOSIŃSKI
5754 W. Belmont Ave.

W wiernej służbie Polonii od 1904—To jest 62 lata.

JEWELERS
J BLOKI 

NA ZACHÓD 
OD CENTRAL

Oficjalny Przedstawiciel Zegarków LONGINES i WITTNAUER

polska szynka
Modrej głowie dość po słowie!

Do nabycia w sklepach spożywczych i supermarketach w 
łatwo-otwierajjcych się puszkach, od 2 do 12 ft,, 

marki: ATALANTA, KRAKUS i TALA.

BOLISH
—M

NA ŚWIĘTA 
zapobiegliwa gosposia ma „pod ręką“, w domowej 
chłodni, tradycyjny przysmak polski,który sięnazywa:

WOPAKAWALKADA
Codziennie coś nowego 

Od Poniedziałku do Piątku o|-szej
Produkcja: Dr. Włodz. Z. Sikora

NIEDZIELE O GODZ.
IADOMOŚCI

po poi.

3:30
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